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W niedzielę dn. 23 października b. r. nastąpiło w Poznaniu uroczyste odsłonięcie pomnika poległym oficerom 

1 szeregowym 15 pułku ułanów Wielkopolskich w obecności Ministra J. Moraczewskiego, gen. Konarzew- 

skiego, gen. Sosnkowskiego i przedstawicieli wszystkich miast polskich. Twórcami pomnika są architekt inż. 
A. Ballenstedt i rzeźbiarz Lubelski. 
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Niespodziewane wyniki ankiety rzemieślniczej 


pos. Rudnicki idzie ręka w rękę z żydami — 
Separatyzm Wąrszawy s«utkiem zacietrzewienia partyjnego. 


W dniu 26 b. m. odbyła się an- 
kieta rzemieślnicza, która została 
zorganizowana w sposób tak ta- 
jemnmiczy, iż o niej nie wiedziała 
nawet prasa warszawska. Kzemios 
sło b. Kongresówki reprezentował 
jedynie osławiony poseł endecki J. 
Kudnicki prezes zbankrutowanego 
C. T „Rzemu, X 

Zapytania, stawiane przez p. 
Rudnickiego i jego towarzysza inż. 
Kwasieborskiego, cechowała taka 
naiwność, iż chwilami ankieta zaz 
mieniała się na poglądowy wykład 
o ustawie przemysłowej, który 
czynili przedstawiciele rzemiosła 
pomorskiego i małopolskiego, zae 
wstydzeni że przedstawiciele rzez 
miosła całej kongresówki nie znają 
elementarnych zasad ustawy, albo 
też nie mogą, czy też nie chcą jej 
zrozumieć. Niektóre zaś propozye 


— 


P. wiceprezes rady ministrów, 
prot. K. Bartel, rozesłał do wszyż 
stkich ministerstw okólnik nastę: 
pującej treści: 

„ Wdniu 11 listopada 1927 r. pań- 
stwo polskie obchodzić bedzie 9:tą 
rocznicę zrzueenia jarzma niewoli i 
odzyskania niepodległości. Donio: 
słość tego pamiętnego dnia winna 
znaleźć swój wyraz w uroczystych 
i podniosłych obchodach, na które 
złożą się: udekorowanie gmachów 
rządowych i możliwie prywatnych 
flagami o barwach narodowych. u: 
roczyste nabożeństwa, obchody 
wojskowe, pogadanki i odczyty o= 
kolicznościowe. uroczystośŚ: 
ciach i obchodach winni wziąć u- 
dział w szerokiej mierze funkcjo- 
narjusze państwowi wszystkich 
działów i w tym celu porozumieć 
się wcześniej z przedstawicielami 
rządu, t. j. z wojewodami i staro- 
stami. Wobec powyższego uważani 
za wskazane zwolnić w tym dniu 
funkcjonarjuszów państwowych i 
młodzież szkolną od normalnych o- 
bowiązków, pozostawiając dzień 


ae aama m miia meuar ona zw 


Rocznica 11-go listopada 


cje p. Rudnickiego wywoływały 
wprost śmiech na sali.» 

xaz np. proponował, aby prawo 
śiosu do izb udzielać chałupmikoin 
guzikarzom, szpilkarzom i t. p. 
(większoścć' których stanowią Żye 
azı), co spotkało się z gorącern po- 
parciem przedstawicieli rzemiosła 
żydowskiego. p. Czerniakowa, 

urugi raz p. Kudnicki razem z p. 
Kwasieborskum chcieli do rozpo: 
rządzeń wykonawczych włączyć 
wykaz rzemiosł i osób mających 
prawo udzialu w wyborach do [zb 
rzemieślniczych, jakby rzecz ta nie 
została jeszcze wyjaśniona przez 
samą ustawę. 

Szczytem jednak pomyslowośw 
| p. Rudnickiego jest projekt utwo» 
rzenia dwóch Izb Rzemieślniczych 
w Warszawie, jednej dia miasta, 
drugiej dia województwa, co spot- 


FU 
11 listopada 1927 r. (piątek) wol- 
nym od pracy we wszystkich wla- 
dzach i urzędach państwowych, 07 
raz szkołach i upraszam p. minie 
stra o wydanie odpowiednich za: 
rządzeń w celu ścisłego wykonania 
niniejszego zarządzenia we wszyst: 
kich podległych mu władzach i ue 
rzędach państwowych na całym 
obszarze Rzeczypospolitej”. 


Zawiązany. przy komendzie m. 
st, Warszawy obywatelski komitet 
uczczenia prochów 


wzięcia udziału w manifestacji paz 
trjotycznej przed grobem Niezna: 
nego Żołnierza na placu Saskim w 
dniu 1 listopada (Wszystkich Święz 
tych). | 

W tym celu komitet zwraca się 
z gorącym apelem do wszystkich 
instytucyj społecznych, związków, 
korporacyj, stowarzyszeń j t. d. o 
niezwłoczne zgłaszanie swego ue 
działu w komendzie miasta w goz 
dziaach od 9 do 14 (pokój 36, tel. 
3521-40), 


Pierwszy polski statek pasażerski. 


Nieznanego. 
Żołnierza wzywa całą stolicę do. 


kalo się z gorącem poparciem de-z 
legata rzemieślników żydów p. 
Czerniakowa. 

Projekt ten świadczy o iście za 
ściankowych poglądach jego autoz 
rów. Nigdzie bowiem na Świecie 
nie jest stolica odłączona od swego 
okręgu prowincjonalnego, a tem saz 
mem całe województwo pozosta: 
wione sobie samemu. Wywołałoby 
chaos w szkolnictwie, gdyż w Ware 
szawie byłyby szkoły jednego ty 
pu organizowane przez dwie lzby, 
przyczyniłoby wiele kłopotów wła: 
dzom, powiększyło znacznie kosze 
ta administracji i dałoby powód 
ciągłym sporom 0 kompetencję 
między temi lzbami. 

Najważniejszym, jednak arguz 
mentem p. Rudnickiego jest jakoż 
by dążenie do zachowanią Polsko* 
ści Izb (?), i że utworzenie odrębź 
nej Izby Rzemieślniczej w Warsza 
wie jest jakoby dyktowane chęcią 
zabezpieczenia sie przed wpływami 
żydów w tej Izbie. Tymczasem je* 
dnak p. Rudnicki zapomina, że W 
Warszawie jest 33% żydów ogółu 
mieszkańców, a w rzemiośle pro 
cent ten dochodzi do 53%. 


Tymczasem w woj. Warszaw 
skiem jest według statystyki urzę” 
dowej 9.6% żydów, jasnem więć 
jest, że tylko połączenie Warszawy 
z województwem zapewni przewa 
ge rzemieślnikom polskim w Izbie. 

Ładnie będą wyglądać ustawy 
Ministerstwa Przemyłsu i Handlu, 
gdy na ckspertów będą zapraszani 
tacy „znawcy“ Spraw rzemieślni: 
czych, jak eksbuchalter, p, Rudni- 
cki. 


Wyjaśnienie pobudek, kierują: 
cych p. Rudnickim nie jest trudne, 
jak wiadomo zakres działania. kie- 
rowanego przez niego C. T. Rzemu 
z każdym dniem się kurczy. Z 
chwila więc powstania Izb p. Rud- 
nicki musi ograniczyć swój teren 
pracy do woj. Warszawskiego. Na 
terenie jednak województwa działa 
już Związek Rzemieślników Chrze= 
ścijan, który posiada własny gmach 
i w razie stworzenia na obszarze 
woj. Warszawskiego obejmie kie: 
rownictwo Izby w swoje ręce.  , 

W tym wypadku p. Rudnicki 1 
C. T. Rzem zostaną na lodzie. | 

Aby utrzymać się na powierzchni 
p. Rudnicki doradza rządowi ryzy: 
kowny eksperyment — utworzenie 
dwóch Izb — jednej z 53% żydów. 
którą odaje Zw Rzem Chrześci: 
jan, a drugą z jakiemś 20% żydów, 
którą rezerwuje dla C. T, Rzemu. 

Oto pobudki tego zacietrzewio= 
nego partyjnika i „dobroczyńcy“ 
rzemiosła! 


/ 
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Odsłonięcie pomnika 15 płk. ułanów 


Uroczyste święto obchodził w 
ub. niedzielę 15 p. ulanów. Stara- 
niem tegoż pułku stanął na ul. Lud- 
gardy odwieczny symbol chwały 
i hołdu poległych w obronie naj: 
świętszej dla żołnierza ziemi ojczy: 
stej 15 pułku ułanów, który to pułk 
w zwycięskich walkach z wrażą sie 
łą wroga stracił bohaterskich swych 
żołnierzysułanów. 

Uroczystości rozpoczęły się mae 
bożeństwem żałobnem w kościele 
garnizonowym, celebrowanem w 
asyście duchowieństwa przez J. E. 
biskupa polowego Galla. 

Kościół wypełniony był po brze- 
ci  Stawili się przedstawiciele 
władz wojskowych z gen. Kona: 
rzewskim i władz cywilnych z p. 
wojewodą Bnińskim i prezydentem 
Ratajskim na czele. 

Pozatem obecne były rodziny poż 
ległych bohaterów. 

Oprócz tych zapełnil świątynię 
15 pułk ulanów, który przy dźwięe 
kach marsza Dąbrowskiego wkra: 
czal w mury kościoła. W czasie na» 
bożeństwa orkiestra przygrywała 
marsze żałobne a chór wykonał 
stosowne pienia. 

Na ul. Ludgardy na specjalnie 
zbudowanej trybunie zajęli miejsca 
przedstawiciele władz. Obćcni bys 
li m. in. minister robót publ. p. Mo» 
raczewski, gen. Konarzewski w zaz 
stępstwie ministra spraw wojsk. 
marsz. Piłsudskiego, szefowie armji 
gen. Sosnkowski i gen. Skierski, 
gen. Tokarzewski, szef dep, kawa- 
lerji, Sen. Górecki, prezes Banku 
Gosp. Krajowego szef gabinetu 
Prez. Rzpltej płk. Zahorski, woje: 
woda Bniński, prezydent Ratajski 
i w. in. 

Na placu przed kościołem staną! 
w zwartym szeregu 15 pułk ułanów 
z sztabem oficerskim na czele. 

Rozległy się dźwięki polskiej pie- 
śni narodowej, na komendę woisko 
sprezentowało broń, a gen. Kona: 
rzewski przszedł przed frontem 
pułku, wnoszą okrzyk „Cześć uła: 
nom wielkopolskim“. 


Z cokułu pomnika wygłosił ze 
swadą żołnierską gen. Konarzewski 
przemówienie, oddając cześć į hołd 
poległym bohaterom į stwierdza: 
jąc rycerskość i ofiarność 15 pułku 
ułanów. Krwią zdobyliście uzna: 
nie — mówił generał, — spełniliś: 
cie najwspanialsze tradycję żoł- 
nierską, spełniając walecznie swój 
obowiązek, ponosząc śmierć bohaż 
terską. 

Dzisiaj oddaje się Wam hołd jak 
również tej dzielnicy. która wydała 
bohaterskich synów. 


w Poznaniu. 


Z sercem przepełnionem miłością 
dla braci stajemy dziś pod tym 
pomnikiem, który ma być symbo: 
lem utrwalenia mocy armji i sla- 
wy pulku. 


Po przemówieniu gen. Konarze: 
wskiego dokonano odslonięcia po: 
mnika, 

Spadł z łoskotem biały całun. a 
oczom przedstawił się okazały ułan 
na koniu sniotący swemi stopami 
wroga. 

Na cokole zgłoskami ku wiecznej 
chwale wyrytemi widnieje szereg 
długi nazwisk tych. którzy polegli 
na polach bitew, 

Następnie ks. biskup Gall w asy- 


ście duchowieństwa poświęcił po: 


mnik a wyglosił podniosłe przemó: 
wienie, rozpoczęte słowami: „Słod: 
ko i zaszczytnie jest umierać za 
Ojczyznę, 

Ks. biskup wspominając szla: 
chetną ofiarę poległych bohaterów 


nawoływał do modlitw za ich du: 


sze, które mają wymodlić im świat- 
łość, wiekuistą i wicczne odpoczy: 
wanie. 

Na czterech rogach wartę pełni: 
ji ułani. Odczytano apel ułanów. 

I odbijały się wdzięcznem echem 
nazwiska poległych w bitwach pod 
Szubinem, Stoczkiem, Maciejowi: 
cami, Osieką i t. d., i w myśl tra- 
dycji pułkowej uczczono w ten 
sposób ich pamięć, 

Następnie przemówił 
pułku pułk. Skotnicki, który z du: 
mą szczycił się krwią przeląną uła: 
nów, którą okupili naszą wolność. 

Dziękując artystom Lubelskiemu 
i Ballenstedtowi za ofiarność w 
bezinteresownem dokonaniu dzie: 


dowódca 


ła, oddał pomnik pod opiekę spole- 
czeństwa poznańskiego w ręce 
prez, Ratajskiego, wierząc że ci co 
są i co będą zawsze będą z niego 
czerpali moc ducha. Wspomniał 
mówca, że polegli stają dziś każdy 
w szeregu, na swoim miejscu i du- 
chem przeżywają z nami tę pod 
niosłą uroczystość. 


Mówca zwrócił się też do rodzin 
poległych z podziękowaniem za 
bohatersko przelaną krew ich sy: 
nów, co napawać ich może wielką 
dumą a w dowód wdzięczności 
chylą się przed rodzinami sztanda: 
ry pułku. 


Moc i wiara wiać ma od tego 
pomnika jako znak widomy chwały 
poległych a jako przykład dla ży- 
wych. 


Następnic przemawiali oficero* 
wie pułku oraz Prez. Ratajski, któ: 
ry z wdzięcznością przejął pomnik 
pod pieczę miasta. 


Po przemówieniach delegacje 
skladały wieńce im. pułków pozz 
nańskich, miasta i t. d, Pierwszy 
wspaniały wieniec złożył gen. Ko- 
narzewski w im. ministra spr. wojs. 
Marsz. Piłsudskiego, który w uze 
naniu waleczności 15 pułku polecił 
złożyć ten wieniec jako oznakę 
hołdu dla poległych. 


U stóp pomnika wzrósł barwny 
kobierzec świeżego kwiecia. 


Na zakończenie uroczystości od 
była się defilada 15 pulku ułanów, 
który w karnym szeregu przeszedł 
przed gen. Komnarzewskim i genez 
ralicją, dokumentując swym ze: 
wnętrznym wyglądem siłę i mest- 
wo poznańskich ułanów. 


Trybuna przedslawicieli władz z Min. J. Moraczewskim na czele. 
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Zjazd Związku Miast Polski 


Ziazd Związku Miast zwołany dla 

lecia działalności związku został 

uczczenia uroczystości dziesięcio= 

zerwany przez ze i Chade- 
ów. 


Dnia 21 października r .b. roze 
poczęły się w Poznaniu obrady 
Zjazdu Związku Miast, które zoz 
stały zainaugurowane w nastroju 
nader podniosłym i nawet sympas 
tycznym, a zakończyły się zwyż 
czajnym zerwaniem Sejmiku Miast 
przed uchwaleniem szeregu waż: 
nych rezolucyj przez kilku niepo: 
czytalnych warchołów. 

Na Zjazd Związku Miast Pols- 
kich przybyli do Poznania przede 
stawiciele 260 miast w liczbie oko- 
ło 400 delegatów upoważnionych 
do głosowania. Pozatem brało uz 
dział w obradach około 100 przed- 
stawicieli miast polskich w charak- 
terze gości. 


Zjazd delegatów miast 
zachodnich 


Przed południem odbył się w sali 
Rady Miejskiej zjazd delegatów . 
koła miast zachodnich, jako wstęp 
do ogólnopolskiego Związku 
Miast. Zjazd zagaił prezes m. Po: 
znania p, C, Ratajski witając przy: 
byłych w charakterze gości pp. 
prezydenta stoł, m. Warszawy inż. 
Słomińskiego, przewodniczącego 
Rady Miejskiej m. Warszawy Ja- 
worowskiego, prezydenta m. Kra: 
kowa inż, Rollego, pełniącego fun- 
kcje prezydenta m. Lwowa komi- 
sarza rządowego Strzeleckiego. wiz 
ceprezydenta m. Wilna Czyża, wi- 
ceprezydentów m. Łodzi pp. Wos 
jewódzkiego i _ Groszkiewicza, 
przedstawiciela koła gmin śląskich 
Flacha i szereg innych. 

Po zagajeniu wygłoszono szereg 
referatów omawiających obecny ı 
stan i rozwój gospodarczy m. Poz 
znania, Referaty wygłosili kolejno 
p. dr. Dalbor „O państwowej ra: 
dzie samorządowej”, — dyr. Zale: 
ski „O stanie gospodarki miejskiej 
i ruchu ludności m. Poznania“, — 
p. radca Pajzderski „O stanie roz- 
budowy m. Poznania“ oraz p. rad- 
ca Ruge „O budowie i nowoczeż 
snem zagadnieniu budownictwa 
podziemnego“. Po wysłuchaniu rez 
feratów wywiązała się obszerna 
dyskusja, w której przemawiał ca- 
ły szereg delegatów. 

O godzinie 6:tej wieczorem w 
sali Odrodzenia na Ratuszu Pos 
znańskim odbyła się uroczysta 
Akademja z racji dziesięciolecia 
powstania i działalności Związku 
Miast Polskich. 

Obchód zagaił wiceprezes zwią: 
zku dr. J. Zawadzki. Następnie 
prezydent Poznania p. Ratajski 


„skiej odbył się raut celem umożli: 


g Częstochowy, A. Koperkiewicza 


wyliczył zasługi wszystkich preze= 
sów związku, a przedewszystkiem 
inicjatora dr. A, Suligowskiego, 
Ś. p. Jarogniewa Drwęskiego i Ś. p. 
J. K. Federowicza, pamięć których 
została uczczona przez zebranych 
przez powstanie, 
imieniu Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych zabrał głos dyrek: 
tor departamentu samorządowego 
p. Weisbrodt, witając Zjazd i ży- 
cząc, pomyślnego rozwoju Związ: 
owi. 
` Następnie przemawiał p. A. Suli- 
gowski, inicjator założenia Związż 
ku, powitany gorącymi oklaskami 
przez zebranych. P. A. Suligowski 
podkreślił znaczenie Związku dla 
życia samorządowego w Polsce i 
zakończył swe przemówienie ‘07 
krzykiem na cześć miast polskich 
i rzecznika Związku. 
Z kolei zabrał głos p. A. Śliwińe 


ski, który rzucił zebranym parę 
myśli o przyszłej działalności 
Związku, podkreślił konieczność 


zwiększenia odpowiedzialności kie: 
rowników samorządu oraz uzdro= 
wienia parlamentów miejskich. 

Następnie przemawiał pan Mi- 
kołaj Submalc, delegat związku 
miast łotewskich, który złożył ży: 
czenia związkowi w imieniu orga: 
nizacji łotewskich samorządów. Po 
czem Akademja została zamknięta 
odczytaniem listu nieobecnego wiz 
ceprezesa Rady Miejskiej we Lwo= 
wie Chlamtacza. 

Wieczorem w sali Rady Miej: 


wienia przybyłym delegatom wzZa: 
jemnego zapoznania się. 


Uroczysta akademja 


Wśród licznie przybyłych dele: 
sacyj wszystkich miast Polski po 
raz pierwszy w historji zjazdów 
miast polskich wyodrębnili się w 
oddzielną grupę delegaci stron= 
nictw centrowych, których biuro 
mieściło się na czas Zjazdu w Nos 
wem Ratuszu pokój 16. Pośród 
tych delegatów zauważyliśmy M. 
Kościałkowskiego, J. Rogowicza, J. 
Szwejcera, J. Mańkowskiego, B. 
Gawlika, J. Ewerta z Warszawy, 
J. Dodackiego z Łęczycy, P. Gettla 


z Ciechocinka, R. Bergmanna z Li- 
dy, K. Busko z Ostrowa, A. Lip: 
skiego z Lubartowa, J. Świerszcza 
ze Zgierza, wiceprezydenta 
Wojewódzkiego z Łodzi, J. Muz 
szyńskiego. W. Pesarza i Aleksan- 
drowa Kuj., Z. Szonerta z Grodzi= 
ska, A. Wojdaka z Grójca, F. Rost- 
kowskiego z Nasielska, E. Płoskie: 
go z Płocka, S. Ławrowskiego z 
Przasnysza, A. Wasilewskiego z 
Pułtuska, W. Ślaskiego z Siedlec, 


Nes? 


A. Musikowskiego z Sochaczewa, 
St. Zielińskiego z Rawy Mazowiec= 
kiej i innych. 


Drugi dzień zjazdu 


W sobotę o godz. 10 rano w Auli 
Uniwersytetu odbyło się posiedze: 
nie plenarne Zjazdu Związku 
Miast, Posiedzenie zagaił Dr. J. 
Zawadzki proponując na przewod: 
niczącego prezesa Rady Miejskiej 
w Warszawie R. Jaworowskiego. 
Po otwarciu Zjazdu zabrał głos 
Minister robót publicznych J. Mos 
raczewski, witając w imieniu Rząż 
du Zjazd, następnie zabrał głos w 
imieniu Banku Gospodarstwa Kra: 
jowego Dr, Górecki, starosta kra: 
jowy Begale i inni. Po zakończeniu 
mów powitalnych nastąpił wybór 
prezydjum. Zjazd ukonstytuował 
się, powołując do prezydjum PpP- 
Jaworowskiego (Warszawa), He- 
dingera (Poznań), Pollego (Kra= 
ków), Kostrzewskiego (Przemyśl), 
Słomińskiego (Warszawa), Czyża 
(Wilno), Krogulskieso (Rzeszów). 
Gayera (Bydgoszcz). Włodka (Gru: 
dziądz) i Ezklarzą (Katowice). 

Poczem zebrani wzięli udział 
roczystem odłonięciu pomnika, po 
stawionego dla uczczenia polesłyc 
oficerów i żołnierzy 15 pułku uła: 
nów. Po przerwie obiadowej Zjazd 
wysłuchał referat o skarbowości 
komunalnej, wygłoszony przez pre: 
zydenta miasta Poznania C. Ra: 
tajskiego w którym to referacie Z0* 
stały postawione postulaty przeka: 
zania samorządom podatków grun 
towego i budynkowego oraz po% 
dział głównych podatków bezpo: 
średnich. W dyskusji nad tym refe= 
ratem pierwszy zabrał głos Mini- 
ster robót publicznych Jędrzej Mos 
raczewski, który w świetnem prze 
mówieniu wykazał iż Państwo W 
chwili obecnej nie jest w stanie 
zrzec się całego szeregu dochodów 
podatkowych na rzecz samorzą* 
dów oraz że w pewnych wypad- 
kach przekazanie tych podatków 
musiało by pociągnąć za sobą prze: 
jęcie przez gminy różnych cięża* 
rów, którym nasz młody samorząd 
nie byłby jeszcze w stanie podołać 
Następnie p. Minister przeciwsta: 
wil się tendencji przebijającel Z 
referatu, zmierzającej do zniesienia 
ustawy o ochronie lokatorów, Któż 
rej zniesienie nazwał prowadzącą 
do rozwiązania zagadnienia miesz= 
kaniowego jest obniżenie kosztów 
budowy i przedstawił zebranym 
nowej opracowanej ustawy budo: 
wlanej. Przemówienie Min. Mora: 
czewskiego przerywane często 07 
klaskami. Następnie rozwinęła się 
dyskucja mająca raczej charakter 
polityczny — nie rzeczowy. 


Nr. 52 


30 października 1927 r. 


5 


Zebranie Grup Centrowych. 
Drugi dzień obrad Związku Miast Polskich 


W sobotę o godzinie 2 po poz 
łudniu w Ratuszu odbyło się zebra: 
nie przedstawicieli ugrupowań cen- 
trowych w samorządach miejskich, 
biorących udział w Zjeździe Zwią: 
„zku Miast Polskich. Zebranie zaga- 
ił wiceprezes Rady Miejskiej w 
Warszawie J. Rogowicz, podkreśla: 
jąc konieczność  skonsolidowania 
przedstawicieli miast, reprezentu- 
jących żywioły centrowe, celem o-z 
bronv interesów reprezentowanych 
przez siebie samorządów oraz ue 
zyskania odpowiedniego głosu w 
zarządzie Związku Miast. P, Rogoż 
wicz zaproponował na przewodnie 
czącegso prezesa Koła Pracy Gospo: 
darczej w Warszawie Marjana 
Zyndram : Kościałkowskiego. któ: 
rego zebrani przez aklamacje po: 
wołali na przewodniczącego. 


Prezes Kościałkowski obejmując 
przewodnictwo zaznaczył, iż konie: 
czne jest zjednoczenie przedstawi: 
cieli miast ugrupowań, ciążących 
do centrum, zawartych między so: 
cjalistami z jednej a nacjonalistami 
z drugiej strony. Prezes Kościałko= 
wski stwierdził konieczność uzy: 
skania odpowiedniej reprezentacji 
przez te ugrupowania. reprezentu: 
jące przeważnie Średnie i drobne 
miasta, w Zarządzie Związku 
Miast, oraz stworzenie specjalnego 
biura przy Kole Pracy Gospodar- 
czej w Warszawie, któreby utrzye 
mywało łączność między zebrany- 
mi przedstawicielami. W rozwinie: 
tej dyskusji większość zebranych 
poparła inicjatorów zebrania i 
stwierdziła konieczność współpra: 
cv wszystkich umiarkowanych ży- 
wiołów społecznych na terenie sa: 
morządów celem skutecznej obro= 
ny swych interesów ij wybrała tym- 
czasowe Prczydjum, do którego 
weszli Prezes Kościałkowski, poseł 
Sanojca, p. Ballenstaedt i p. Doz 
dacki. 


Udział w zebraniu przeszło 50 
przedstawicieli drobnych miast 
Kongresówki. Małopolski i ziem 
wschodnich wykazał, iż koniecz: 
ność skonsolidowamia przedstawie 
cieli centrum w Życiu samorządo= 
wem jest rzeczą celową į powinno 
wywrzeć duży wpływ na życie ko- 
munalne i zwiększenie intensy= 
wności prac Związku Miast. 


Obrady niedzielne zjazdu 


Najważniejsze sprawy zostały 
przesunięte przez Prezydjum na 
Tlzgi dzień Zjazdu celem odwróce= 
nia uwagi uczestników Zjazdu od 
sprawy wyborów i zgłoszonych 
wniosków. 

Posiedzenie rozpoczęło się o £. 
Osej rano i trwało do 9:ej wieczo= 
rem z godziną przerwą na obiad. 
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Nie dziw więc, że do końca posie: 
dzenia wytrwała zaledwie garstka 
uczestników. 

W dniu tym wygłosili referaty 
Dr. Gross o kredytach budowla- 
nych. p. Toeplitz o konieczności 

otanienia kosztów budowy, p. 

ajzderski i inni. 

Referatów tych wysłuchał rów- 
nież P. Minister F. Składkowski, 
który złożył życzenia Zjazdowi 
podkreślając, iż brak stanu śred: 
niego w miastach był ' przyczyna 
upadku miast polskich, dławionych 
przez długie lata. jako ośrodki ku!- 
tury narodowej, przez zaborców, a 
następnie gnębionych przez ciężkie 
następstwa wojny“. P. Minister za: 
znaczył, że praca związku miast, 
opdjęta w niesłychanie trudnych 
warunkach, przyniosła: bardzo dos 
datnie wyniki i stwierdził, że 10- 
lecie istnienia związku zbiega się z 
momentem znacznej poprawy Sys 
tuacji gospodarczej państwa. Na 
przełomie tej pracy, kiedy związek 
wchodzi w lepsze jutro, minister 
oddał cześć temu, co zostało doz 
tychczas uczynione i wyraził ży: 
czenia owocnej pracy na przy: 
szłość. 

Zdawałoby się iż Rzadowi repre- 
zentowanemu przez Ministrów Mo- 
raczewskiego i Składkowskiego o-z 


raz Dvrektora Banku Gospodar- 
stwa Krajowego dr. Góreckiego, 
który wyraził również gotowość 


współpracy Banku z samorządami. 

Zjazd przez prostą grzeczność 
winien był wyrazić podziękowanie. 
Tymczasem szybkie zamykanie 
list mówców nie dozwoliło zgłosić 
odpowiedniego wniosku p. Rogo- 
wiczowi i uczynił to radcy Koło= 
myj poseł Sanojca, który złożył 
następujaca rezolucję: „9 zjaz Zw. 
Miast podnosi z uznaniem wysiłki 
obecnego rządu uzdrowienia sto- 
sunków gospodarczych i waluto: 
wvich w Polsce, co przyczyniło się 
znakomicie do rozwoju gospodar- 
czego miast“. 

Wniosek ten wywołuje niezwye 
kła konsternacje wśród endeków 
i chadeków. Wniosek ten w pierw: 
szem głosowaniu uzyskuje tylko 
76 głosów. 


Postanowiono na skutek żądań 
ugrupowań centrowych poddać ten 
wniosck pod głosowanie imienne. 
Zarządzona zostaje przerwa, pod: 
czas której naradzają się frakcje. 

Socjaliści naradzają się długo i 
obszernie a kompetentni informu- 
ia, iż będą głosowali za wnioskiem. 

Prezydjum jednak odracza głos 
sowanie do chwili ustalenia listy 
obecnych przez komisje weryfikae 
cyjną. 
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Po przerwie jednak prezydjum 
odracza głosowanie nad wnioskiem 
wprowadzając na plenum sprawy 


"drugorzędnej wartości. 


Wybory i zerwanie posiedzenia 
przez warchołów 


Około godziny -ej wieczorem 
kończą się obrady konwen, senjo: 
rów, którzy w ciągu całego dnia 
pracował nad stworzeniem jednej 
kompromisowe] listy, 

Postanowiono powiększyć ilość 
członków zarządu do czterdziestu, 
z tem, że w liczbę tę wchodzi z u= 
rzędu 6:ciu prezydentów najwięk: 
szychmiast Polski, a więc — War- 
szawy, Łodzi, Poznania, Lwowa, 
Krakowa, Wilna. Zostają wysta: 
wione dwie listy — Nr. 1 lista kom- 
promisowa, ma której między inne- 
mi widnieje nazwisko posła Ko- 
Ściałkowskiego prezesa Partji Pra- 
cy, p, Łaszkiewicza z Grodna, p. 
Dodackiego z Łęczycyi Świerszca 
ze Zgierza, oraz Rogowicza. Mańż 
kowskiego, Kozickiego i Gawlika 
jako zastępców obejmująca 23 o: 
soby i lista Nr. 2 socjalistyczna o- 
bejmująca 11 nazwisk. Listy zosta: 
ją przyjęte. Zarząd Związku o-z 
brany. 

'"Wtym momencie, gdy właściwie 
jedyną władzą było prezydjum 
Zjazdu, bo dawny zarząd, któremu 
w dodatku nie zostało nawet udzie- 
lone absolutorjum, już nie miał ża: 
dnej władzy — wdziera się na try: 
bune dymisjowany w:prezes Zwiąż 
zku dr. Zawadzki z Warszawy i 0= 
słasza Zjazd za zamknięty. Wyż 
stapienie p. Zawadzkiego było ue 
mówionem hasłem dła delegatów 
endeckich i chadeckich, którzy o- 
puszczają salę. 

Ten tchórzowski czyn endeków 
wywołuję burzę protestów. 

Prezes Kościałkowski ` zabiera 
głos w imieniu stronnictwa centro: 
wego i stwierdza iż zjazd nie został 
zamknięty i ogłasza następujący 
protest. 

„Zebrani na IX Zjeździe Związ: 
ku Miast Polskich upoważniają 
Prezydjum. ugrupowań centrowych. 
złożone z przedstawicieli Partii 
Pracy. Związku Naprawy Rzeczy: 
pospolitej. N.P.R, : Lewicy stron= 
nictwa chłopskiego. Wyzwolenia i 
bezbartyvjnych demokratów do zło: 
żenia jak najostrzejszego protestu 
przeciwko bezprawnemu i nieprak= 
tvkowanemu pogwałceniu zasad 
demokratycznych przez nielegalne 
nrzerwanie obrad przez prezesa 
Dr. Zawadzkiego i przwodniczące= 
go dr. Hedingera", 

Ze swej strony frakcja PPS. za: 
protestowała przeciw takiemu po» 
owałceniu zasud parlamentaryzmu 
i przez usta p. laworowskiego za: 
powiedziała publiczne zgłoszenie 
tego protestu, 
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SKARBÓW ka a książeczka wkładowa 


Jedną z największych cnót społecznych | 
i podstawowym warunkiem potęgi finanso- 
wej i ekonomicznej kraju jest oszczędność. 
U mas, niestety, idca oszozędności nic po- 
siada wielu zwołenników — większość spo- 
loeczeństwa oszczędzać nie chce i nie umie. 

Aby usunąć ten brak dotkliwy w szerc- 
gach cnót obywatelskich, potrzebna jest 
intensywna praca w tym kierunku, praca 
od podstaw — od młodego pokolenia. 


Uczmy dzieci oszczędzać! To hasło po- 
winno zająć jedno z naczelnych miejsc 
wśród postulatów opdagogicznych. A jak 
się zabrać do zrealizowania tego hasła? 
Odpowiedź prosta: dajmy małemu dziecku 
skarbonkę z paru groszami, jako zadatek 
przyszłego „kapitalu“. a starszemu — ksią- 
żeczkę osmczędnościemwą. 


Nie należy się jadnak ograniczyć wy- 
łącznie do ofiarowania skarbonki czy ksią- 
żeczki. Dziecku, któremu podarowaliśmy 
skarbonkę, trzeba wpoić przekomanic, że 
ciągłem doktadaniem choć kilka groszy zdo- 
będzie sobie sumkę, którą w przyszłości 
będzie można przelać na książeczkę oszszęd- 
nościewą. ~ 


Dając zaś książeczkę oszczędnościową; 
należy wyjaśnić dzecku pojącie procentu a 
ZaarzZEm obznajmić je ze znaczeniem pie- 
niędzy, złożonych w banku. Trzeba powie- 
dzieć o tem, że składanie pieniędzy na 
książeczkę oszcągdnościową odbywa się nie- 
tylko z ich własną korzyścią, lecz jest za- 
razem korzyścią dla całego społoczeństwa. 
Pieniądze ich tdą w ruch, zasilają wielki i 
drobny przemysł, fuhrygzmy i rękodzielni- 
czy. zasilają wieka i mnietszą własność 
ziemską, służą handlowi i t, d. Wtody dzic- 

| » nauczy się cenić drobne sumy pieniężne 


w wyniku czego staje się naprawdę oszeżęd- wych. 


© o E 


W. Jenner. 


iw, porządne i dochodzą do przeświadcze- 
nia nicodzowncj potrzeby pracy. 

Na polu oszczędności wśród młodzieży 
zrobiono dużo w Czechosłowacji. Instytucje 
przyjmujące oszczędności, wydają młodzic- 
ży książeczki oszczędnościowe op 2—10 kor. 
Te pierwsze wkładki są nienaruszalne przez 
10 lat. Rozdzielenie książeczek następuje w 
rocznicę świąt manodowych lub w okresie 


gwiazdkowym. 
Jak bardoz jest rozpowszechniona idea 
oszczędności wśród młodzicży czeskiej 


świadczą najlepiej mast. cyfry: w okręgu 
Tisznora 6000 dzieci złożyło w r. 1925 sumę 


431.450 kor. czeskich; w samej Morawskiej 
Ostrawie 7.800 dzieci zaoszczędziło w ostat- 
nich trzech fiesiącach 1925 r. kwotę 350.000 
kor. czeskich. 

Fachowcy w tej dziedzinie oceniają rocz- 
ne oszczędności młodzieży szkolnej Moraw 
i Śląska czeskiego prawie na 10 miljonów 
korom, zaś w Czechosłowacji na 25 do 3 
miljonów koron. 

Jest to b. poważny rezultat materjalny, 
a o wiele poważniejszy wychowawczy - 

Pracujmy więc nad tem usilnie, abyśmy 
również jeżeli nie osiągnęli, to choć zbli- 
żyli do tych wyników! BRZ. 
EE, 


Koniec karjery Witosa 


W dniu 26 b. m. wicemarszałek senatu 
Jakób Bojko oglosił w Krakowie manifest 
do włościaństwa, loŚówiadczający się 
współpracą z Marszałkiem Piłsudskim a 
przeciw osobie i polityce posła Witosa. 
W manifeście! tym sen. Bojko piętnuje w 


Za 


* ostrych słowach upadek moralny i korup- 


cję w szeregach stronnictwa, zapowiada 
podjęcie pracy nad oczyszczeniem i zjedno- 
czeniem ruchu ludowego, oraz wzywa ogół, 
włościaństwa oplskiego do skupienia się 
około jego osoby i pisma, które pod nazwą 
„Chłrp Polski“ wydawać będzie w Krako- 
wie. W manifeście tym sen. Bojko zapowia- 
da w najbliższym czasie zwołanie kongresu 
ludowego do Krakowa. Równocześnie sen. 
Bojko wyslal list do posła Witosa z o- 
świadczeniem, że występuje z poselskiego 
klubu Piasta. 

Odezwa wice-mawszałka Senatu J. Bojki, 
nestora ruchu ludowego w Polsce — to je- 
den z najważniejszych aktów w stosunkach 
partji poltycznych po wypadkach majo- 


/ 
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Warstwy mieszczańskie 


a spółdzielczość w Polsce. 


Te pojęcia bezwzględności, pos 
dvyktowanej w imię cywilizacji, w 
imię dobra narodów, państw — 
wychowały pokolenia całego świa- 
ta cywilizowanego, wychowały pos 
kolenia tych społeczeństw, które 
wytworzyły: potęsi kapitalizmu. 
Czy dla wychowanego w takich poż 
ieciach prądu, który nadto opiera 
się na potęgach olbrzymich dóbr 
materjalnych, istnieją jakieś granie 
ce? Moralnvych granic oczywiście 
sie nie znajdzie, ale i nie znajdujcz 
my i granie innych. Granice poliz 
tyczne rozbijają traktaty, umowy, 
konferencje, zjazdy, kongresy, 
które w interesie ludzkości, roz: 
woju, cywilizacji, współżycia, w in 
teresie wymiennych stosunków, 
prośbą, groźbą, siłą — znajdą ode 
powiednie sposoby uzyskania tego, 
czego interes kapitalizmu wymaga. 


Do tej moralnej siły przybywa 
siła materjalna. Na określenie tej 
potegi majątkowej przedsiębiorstw 
kapitalistycznych, spółek kapitali- 
stycznych, ringów, karteli, true 
stów — brak określenia. Kapita- 
lizm opanował prawie wszelkie 
dziedziny produkcji. , Przemysł 
tkacki, przemysły górnicze, hut- 
nictwo, przemysły żelazne i meta: 
lowe, przemysły spożywcze, mie: 
sne, tytoniowe, cukiernicze nafto- 
we, przemysły budowlane, przemy: 
sły kontekcyjne, — hotelowozszna= 
torvjne, komunikację lądową, mor: 
ską, powietrzną, bankowość, prze: 
myvsły graficzne, wydawnicze, wiz 
dowiskowe, przemysły galantervi: 


ne, wszelkiego rodzaju handel, 
przemysły elektryczne — oto po- 
bieżny przegląd dziedzin, które 


stały się prawie wyłącznem tere: | 


Praca nad oczyszczemiem ruchu ludowego 
dostaje się w dobre i zasłużone ręce, W 
ręce czyste, które mają prawo zwrócić ten 
ruch na wlaściwe drogi pod znakiem współ 
pracy z Marsz. Piłsudskim. Robota ludowa 
p. Witosa była od szeregu lat tylko Kup- 
czeniem ruchem włościańskim. a mie TZC- 
telną pracą polityczną. Odezwa senatora 
Bojki znajdzie domośne echo w szerokich 
masach włościańskich. 

Należy bowiem pamiętać iż Jakób Bojko 
jest właściwym przebudzicielem ruchu lu- 
dowego w Polsce. 

70-letni starzec nie mógł patrzeć dłużej 
ma spekułowanie i kupczenie głosami ludu 
polskiego i przemówił. Wicemarszałek Boj- 
ko bronił spraw chłopskich od 1895—1916 
w Sejmie galicyjskim oraz parlamencie au- 
strjackm i był tym, który Polskie Stron- 
nictwo Ludowe stwowzył, kiedy Witos je- 
szcze drwa u ks. Sanguszk rąbał., 

O szykującym się rozłamie w „Piaście” 
pisaligmy obszernie w poprzednich numc- 
rach „Nowości“. 

i RJ PEA 


nem i które stanowią podstawe po= 
tęgi i ekspansii kapitalizmu. A eks- 
pansia jest prawie nieodłacznym 
czynnikiem, iest koniecznością te- 
go prądu. Ona warunkuje zyski, 
stanowiące istotnv bodziec. właści: 
wa sprężynę tego ruchu. Ekspan* 
sia stanowi najważniejszy czynnik 
konkurencvinv miedzy przedsię: 
biorstwami tego kierunku. Ekspan: 
sia, dla opanowania krajów o ni?z 
szej kulturze sospOdarczej ma poz 
wetować wszelkie niepowodzenia 
i ma zapewnić przedsiebiorstwom 
tego ruchu podstawe do dslszvch 
trwałvch zvsków. To też kapita- 
lizm uzbrojony w moralność libe- 
ralizmu w ogromne zasoby mater- 
jalne. opartv na naidoskonalszych 
urzadzeniach technicznych musi 
iść na podbój całego świata, z któż 
rego wypiera dawne formv pros 
dukcji. Jeżeli natrafia na zawadv 
w opanowaniu produkcji rolniczej, 
która wvkazuje tendencię decen:= 
tracii to w innych wszystkich 
dziedzinach wvkazuje wprost nie: 
odpartą siłe i potęge ekspansji. 


(C. d. n.) 
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Uroczysty obchód ku czci. J. B. Zimorowicza 
we Lwowie 


W październiku b. r. upływa 250 lał od 
zgonu Józefa Bartlomieja Zimorowicza, 
pelnego zaslug burmistrza i kronikarza , 
miasta Lwowa, oraz obrońcy jego w czasie 
pamiętnego oblężenia Lwowa przez Turków ; 
w 1672 roku. 

Postać Zimorowicza, który również zdo- 
był sobie zaszezyłtme miejsce na kartach 
poezji polskiej jako autor przepiękmych. | 
ukochaniem Lwowa i Ziemi Czerwińsk'ej 
na wskroś przepojomyich „Sielanck”, wy- 
stępuje na tle dziejów naszego grodu, w 
najburzliwszej ich apoce, w kształtach pra- 
wdiziwie posągowych. 

Zimomowicz, to jedem z naczelnych przed- 
stawiieteli dawnego mieszczaństwa lwow- 
«kiego i przesławnych tmadycyj jego. tvp 
mieszczanina polskeęgo z krwi i kości, wzór 
cmot i zalet, z jakich słynęło! mieszczaństwo 
nasze w czasach swej świetności. 

Przypomnieć współczesnemu pokoleniu | 
postać j zasługi tego niejpospolitego męża, 
którego słusznie chlubą ieszczaństw a 
lwowskiego nazywamy, jest świętym obo- 
wiązkiem Lowwa, a przypadająca obocnie 
250 rocznica zgonu jego znakomitą ku tc- 
mu mastręcza sposobność. A 

W tym celu odbędzie się w dniu 30 paź- 
dżiernka b. r. Uroczysty Obchód ku czci 
J. B. Zimerowicza poprzedzony w sobotę 
20 października wykładami o Zimorowtczu 
w szkołach, a wieczorem pochodem orkiestr 
pracz ulice miasta i oświotleniem Kopca 
Unji Łubelskiej. 

W niedzielę 30 października, o godz. 9 fej 
rano Uroczyste Nabożeństwo w Bazylice 
Archikatedralnej obrz. łac. poczem uczest- 


Wszechpolska wystawa targowa 


jubilerskiej, rytowniczej, bronzowniczej, 
i zegarowej w Poznaniu 


wytwórczości: złotniczej, 


Od 27 października do 1 listopada r. b. 
włącznie, odbywa się w Poznaniu na wiel- 
kiej sali „Domu Ewangelickiego” przy ul. 
W jazdowcj 8 € Wszechpolska Wystawa 
"Targowa wytwórczości: złotniczej, jubiler- , 
skiej, bromzowniczej, rytowniczej i zegaro- 
wej — polączona z Mędzynarodowym Tar- 
giem zegarków kieszonkowych, przyborów 
optycznych i t. d. 

Impreza powyższa. której inicjatorem 
i technicznym kierownikiem jest redaktor + 
i wydawca „Przeglądu Zeganmistrzowskie- | 
go i Złotnieczego” p. T. Pawlicki — ma za 
cel, konsumentom-fachowcam wskazać ko- 
rzystne Źródła zakupu — dalej propagandę 
wytwórczości krajowej oraz dalszą konso- 
lidacjj wystawą objętych zawodów. 

Horoskopy wystawy zapowadają sę wy- 
jątkowo pomyślnie. Ilość wystawców jest 
nadspodziewanie wielka, zatem wszystkie 
miejsca zajęte, a że zwiedzających tę cic 
kawą fachową imprezę nie zabraknie, o tem 
świadczą wymownic liczne zapowiedzi 
przyjazdu. skierowane pod adresem Komi- 
tetu Wystawy. 

Powyższa Wystawa Targowa jest im- 
prezą wybtnie zawodową. przeznaczona 
li-tylko dla fachowców. + 

Komitet Wystawy rozesłał już bez wy- 


| 


nicy udadzą się w pochodzie na ulicę Zi- 
morowicza a stamtąd do Rynku. gdzie przed 
domem. w którym mieszkał i zmarł Zimo- 
rowicz, wygłosi przemówienie Reprczen- 
tant Mieszezaństwa. 

O godz. 12-fej w*południe Uroczysta A- 
kademja w sali ratuszowej. > 

Komitet obchodu apeluje do ogółu Oby-, 
wateli miastawl wowa, jak również do In- 
stytucji, Organizacji i Stowarzyszeń o' wzię- 
cie jak najliczniejszego udziału w obcho- 
dzie ze sztandarami. 

Lwów, w paźdzerniku 1927. 

Za Komitet: Bronisław Laskownicki, prze 
wodniczący Komitetu obchodu.adr. Włady- 
sław Stesłowicz, przewodniczący Koła. Tni- 
cejatywy Gospod. Odbudowy Stanu śred- | 
niego. sj 

Członkowie: Jan Antoniewicz, dr. Karol 
Radecki, Leon Beniarz, Władysław Buszek. 
dr: Aleksander Czołowski, Henryk Cepnik. | 
Bialyn'a Chłodecki, Kazimierz Ciećkiewicz. | 
Józef Dwonzak, Tadeusz Hóflinger, Ludwik 
Hoszówski, Marja Hausnerowa. Franciszek | 
Tuyk. Władysław Kucharski, Józef Litwi- 
mowicz, Aleksander Lewicki, dr. Stanisław ' 
Lempicki, Kazimierz Maksymowiez, Anto- 
ni Madura, Czesław Mille, Helema Nuzi- | 
kowska, Janina Pełeńska, Gustaw Pammer, 
dr. Jan Poratyński, Andrzej Ptaszek, dr. 
Jan Ruckor, Ludwik Ralski, Władysław 
SoMys, Leomard Soleck, Jan Sudhoff, Ed- 
ward Szażowski, dr. Antoni Wercszczyń- 
ski, Walery Włlodzimierski, dr. Karol Za- 
reszczyński, Walery Włodzimirski, dr. Ka- 
ga'ewski, Józef Ziembiński, 


jatku wszystkim złotnikom, zegarmistrzom, 
jubilerom i t. du zamieszkałym na terenie 
Rzeczypospolitej osobne legitymacje, upo- 
ważniające do korzystania z, udzielonych 
przez Ministerstwo Komunikacji zniżek 
kzlejowych i do wstępu na Wystawę. 
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Zgon Gustawa Daniłowskiego 


f 

W nosv 21 b. m zmarł w wieku 
55 lat GUSTAW DANIŁÓOWSKI 
utalentowany autor „Jaskółki. 
„Marii Masdaleny* i innych 
cennych dzieł literackich, 

Ś p. G. Daniłowski, urodzony w 
1872 r. w Kazimierzu nad Wisla, 
uczeszczał na uniwersytet w War- 
szawie i rozboczał swa pracę litre- 
racka w wielu czasopismach, pisuz 
iac poezie i nowele. 

Debpiero jednak nowieeści „Z mi: 
nianych dni“ (1902). .„Jaskół: 
ka' i. Marija Magdalena“ u 
czwniłv so slawnym. 

Podczas wojny, nie baczac na 
swe nadwatflone zdrowie. wstapił 
lo Lesjonów i dzielnie znosił wszy? 
słkie trudy bojowe I Brysadv 

To też pogrzeb jego odbvł sie 
z honorami wciskawemi Na poz 
srzchie wzieli udział reprezentanci 
wniska i strzelca którego cztone 


kiem był zmarłv do ostatniej 
chwili. 

Nad grobem zasłużoneso pisarza: 
żołnierza nrzemówili: Minister G. 
Dnbrnck*. Prezes Radv Mieiz 
skiej, R. Jaworowski towaz 
rzvsz pióra i broni. W, Sier o: 


szew ski M. Downarnwic.z, 
raset $anojra, A. Skwarczy.ńe 
See 14 (0 PERĘ: 

Peetazżolnierz snoczał na cmenz 
tarzı powazkowskim obok grobu 
matki. 

Niech mu ziemia ojczvsta bedzie 
lekka! 


Nowa latarnia na Helu 


Komisia marvnarki handlowej 
nrzvieła inż nowwv aparat świetlny 
latarni Hel i od 15 zaczał on ivż 
swe działanie zamiast starego ana: 
ratn naftoweoco, któr przetrwał na 
latarni kilkadziesiat lat 

Nowe światła widzialne na nrze- 
strzeni przeszło 20 mil morskich 
ckaże w nierwszvm rzedzsie uslnoj 
statkom, żesluiacym do Gdańska. 


Cwiczenia wojskowe w Gdyni na torpedowcu „Komendant Piłsudski”, 


23 października 1927 r. 


Z całej 


Polski 


Obrady delegatów Partji Pracy w Rawie 
_Mazowieckiej 


W ubiegły wtorek odbył się w Rawie 
Mazowieckiej powiatowy Zjazd delegatów 
i mężów zaufania Partji Pracy- 

Licznie przybyłych na Zjazd delegatów 
powitał imieniem dotychczasowego Komi- 
totu Organizacyjnego p. Sędzia Jasnos. 

Do prezydjum Zjazdu jednogłośnie wy- 

brano pp. Sędziego Jasnosa na przewodni- 
czącogo, Dr. Woyno i Wł. Krawczyka na 
asesorów, p. Marjana Augustynowicza na 
sekretarza, 
* Sprawozdanie z dotychczasowej działal- 
ności Komitetu Organizacyjnego w Rawie 
i na terenie powiatu przedłożył p. Jasnos— 
poczem pp. Mrowiński z Regnowa i Śli- 
wiński z Wałowie złożyli sprąwozdamie z 
rozwoju Partji Pracy ma terenach objętych 
ich działalnością organizacyjną. 

Przybyły na Zjazd delegat Zarządu Wo- 
jewódzkiego p. Bronisław Janowski w stre- 
szczemiu zreferował sprawozdanie ze Zja- 
zdu Zarządów Wojewódzkich P. P. oraz 


zapoznał zebranych z uchwałam zapadły- 
mi na tym Zjeździe. Po dyskusji, w której 
szereg osób zabierało gołs — uchwalono 
kilka wniosków natury organizacy jnej. 
Wybrano również stały Zarząd Powiato- 
wy w mastępującym składzie: Prezydjum: 


«p. Fr. Jasnos z Rawy przewodniczący, Dr. 


Wł. Woyno (z Rawy) v.-prczes, M. Augu- 
stymowicz (z Rawy) sekretarz. Członkowie: 
W. Aleksandrowicz i J. Chojecki z Wało- 
wie, Wł. Krawczyk i J. Mrowiński z Re- 
gnowa. W, Szczepański z Lubami, F. Ma- 
szewski z Gortatowic. 

Na zakończenie przewodniczący odczy 
tal depesze hołdownicze od Pana Prezy- 
denta Mościckiego i Marszałka Piłsudskie- 
yo oraz depesze od prozesa Partji Pracy, 
posła Kościałkowskiego z podziękowaniem 
za jego pracę mad ruzwojem stronnietwa. 
Depesze zostały przez Zjazd przyjęte 
hucznemi oklaskami, poczem obrady Zja- 
zdu zostały . zakończone. 


Zjazd wojewódzki w Lublinie 


Dnia 30 b. m. odbędzie się w Lublinie 
zjazd przedstawicieli kół Partji Pracy wo- 
jew. lubelskiego, oraz zebranie zarządu wo- 
jewódzkiego. Porządek dzienny zjazdu obej- 
muje; referat o sytuacji politycznej, spra- 


wy organizaey jne, sprawy gospodarcze i sa- 
monządowe. Na zjazd przybędą pp. M, Ro- 
galski, red, Walewski i red. Zabęski, jako 
delegaci zarządu głównego. 


Z życia rzemiosła w Sierpcu 


W Sierpcu wzmaga się życie rzemieślni- 
cze. Rzemieślnicy rozumieją konieczność 
zrzeszenia się, więc z jednej strony garną 
się do swych fachowych organizacyj, a z 
drugiej wstępują w szeregi członków Partji 


Pracy, widząc w niej dla siebie grunt do 
pracy i rozwoju. Zauważyć się daje duże 
zainteresowanie izbami rzemieślniczo-han- 
dlowemi. 


Z wyborów w Łodzi 


W ubiegłą niedzielę odbyły się 
wybory do Rady miasta Łodzi. Z 
ramienia listy tak zwanej „inwae 
lidzkiej* uzyskał mandat członka 
Rady p. Franciszek Pawlak, który 


w Związku Kupców Tyt. R. P. pia- 
stuje godność członka Zarządu 
Głównego. Ostatnio p. Pawlak 
przystąpił również da organizowa: 
nia Koła Z. K. T. R. P. w Łodzi. 


Zwołanie sesji sejmowej 


W poniedziałek © godz. 12 w poł. sekre- 
tarz Biura Prezydjum Rady Ministrów, por. 
Zaćwiłichowski wręczył szefowi biura Scj- 
mu i Senatu p. Pomykalskiemu dekrety, 
dotyczące zwołania Sejmu i Senatu na se- 
sję zwyczajną. 

Dekret, wystosowany do Sejmu, brzmi: 

„Na podstawie art. 25 Komstytucji, zwo- 
łuję Sejm do m. st. Warszawy na sesję 
zwyczajną od dnia 31 października 1927 r.“ 

Warszawa, 21 października 1927 r. 
Prezydent Rzeczypospoiltej 
© I. Mościcki. 
Prezes Rady Ministrów 
0 J. Piłsudski, 

Dekret, wystosowany do Senatu, ma 

brzmienie: 


„Na podstawie art. 37 Konstytucji, zwo- 
luje Senat do m. st. Warszawy na sesję 
zwyczajną od dnia 31 października 1927 r.“ 

Warszawa, 21 października 1927 r. 
Prezydent Rzeczypospoiltej 
(—) I Mościcki. 
Prezes Rady Ministrów 
(7) J. Piłsudski. 

Wobec zawiadomienia przez rząd dyrek- 
tora Biura sejmowego, p. Pomykalskiego, 
że druk preliminarza budżetowego będzie 
wniesiony do Sejmu najpóźniej dnia 31 b. 
m., marszałek Sejmu przypuszcza, iż pierw- 
sze plenarne posiedzenie Sejmu z porząd- 
kiem dziennym: rozważanie preliminarza 
budżetowego ma rok 1928/9 będzie mógł 
zwolać ma 2 lub 3 listopada r. b. 
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W sprawie Izb 
Przemysłowo-Handlowych 


W Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu odbyło się w dniu 25 b. m. 
drugie z kolei posiedzenie Komisji 
Doradczej, utworzonej dla sprawy 
organizacji Izb Przemysłowo:Han: 
dlowych. W konferencji, której 
przewodniczył Dyrektor Departa* 
mentu Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu p. J. Dąbrowski, brało ue 
dział grono działaczy na polu go% 
spodarczem z różnych stron kraju. 
Zajmowano się wynikami ankiety, 
przeprowadzonej w Sprawie poż 
działu obszaru Państwa na okręgi 
Izb Przemysłowo» Handlowych i ue 
stalenia ich siedzib, 


Po dłuższej (dyskusji Komisja, 
biorąc pod uwagę rezultaty ankie* 
ty, wypowiedziała się definitywnie 
za utworzeniem Izb; w Warszawie 
dla Województwa Warszawskiego, 
w Sosnowcu dla Województwa 
Kieleckiego, w Łodzi dla. Woj. Łódz: 
kiego, w "Lublinie dla Woj. Lubele 
skiego i Wołyńskiego, w Wilnie 
dla Woj.: Wileńskiego, Białostocz 
kiego, Nowogródzkiego i Połleskie= 
go, we Lwowie dla Woj.: Lwow 
skiego (z wyłączeniem kilku poz 
wiatów przylegających do Woj. 
Krakowskiego, Stamisław owskiego 
i Tarnopolskiego z równoczesnem 
zlikwidowaniem Izby w Brodach), 
w Krakowie dla Woj. Krakowskie 
go i kilku powiatów Woj. Lwow- 
skiego. Co do Woj. Poznańskiego 
i Pomorskiego wypowiedziano się 
przy skasowaniu Izby w Toruniu 
za utworzeniem na tym obszarze 
trzech Izb Przemysłowo : Handlo= 
wych, z których jedna ma być w 
Poznaniu. Sprawy lzb na Śląsku 
narazie nie podnoszono, gdyż nie 
jest jeszcze załatwione rozciągnie 
cie na Śląsk Rozporządzenie Pres 
zydeata Rzeczypospolitej o Izbach 
Przemvsłowo:Handlowyvch, 


Druga część obrad dotyczyła 
sprawy statutu (regulaminu wybor- 
czego Izby Warszawskiej). Ułożo: 
ny projekt tego statutu poddano 
(| szczegółowym badaniom i wpros 
wadzono pewne poprawki. 


Projekt zostanie rozesłany do 
zaopinjowania odpowiednim orga- 
nizacjom gospodarczym, działają: 
cym na terenie projektowanego o> 
kręgu Izby Warszawskiej. 


Zjazd Izb Małopolskich 


W dniu 10 listopada odbędzie się 
Zjazd delegatów Izb Małopol: 
skich w Krakowie dla omówies 
nia spraw, związanych z wprowa: 
dzeniem ustawy przemysłowej. Na 
zjazd ten przybedzie Naczelnik 
Min, Przemysłu i Handlu W. Hau: 
szyld. 
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Zjazd delegatów gmin wiejskich 


odbędzie się: 
w dn. 6 i 7 listopada 1927 r. w Warszawie 
w sali Tow. Iygienicznego ul. Karowa 31. 
UWAGA: Wszyscy uczestnicy Zjazdu win- 
ni posiadać pisemną delegację Urzędów 

Gminnych. 

PORZĄDEK DZIENNY: 
Dnia 6 listopada. 

1. Godz. 9.30 rano — Nabożeństwo w ko- 
ściele Św. Krzyża na Knmak.-Przedmieściu. 

lI. Godz. 11 rano Posiedzenie plenar- 
me: l) Otwarcie Zjazdu i pnzemówienia 
powitalne; 2) Ukonstytuowamie się prezy- 
djum oraz przyjęcie porządku dziennego 
i regulaminów Zjazdu; 3) Sprawozdanie 
z działalności za 1925 — 26 r.; 4) Podział 
obrad ma sekcje 

HI. Od godz. 3 po poł. do godz, 7 wiecz. 
— obrady w Śckejach. 

Sekcja Ogólno-Administracyjna. Referaty: 

1) Dyskusja i wnioski nad sprawozda: 
niem Zarządu; 2) Ustawodawstwo gmin- 
me; 3) Zakres poruczony gminy; 4) Pro- 
jekt zmiamy statutu Zrzeszenia. 

Sekija gospodarcza. Referaty: 

1) Finanse gminne; 2) Drogi gminne: 
3) Rolnictwo; 4) Kredyt komunalny (gmin- 
me i powiatowe kasy mpoż.-oszozędn.): 5) 
Ubezpieczenie emerytalne  pracowaików 
samorządowych. 

Sekcja Oświafowa i Opieki 
Referaty: 

1) Szkolnictwo; 2) Opicka 
i koszty leczenia. 

Dnia 7 listopada. 

IV. Od ogdz. 9 rano do godz. 12 w po 
łudnie — Dalszy ciąg obrad sekcyjnych. 


Społecznej. 


społeczna 


DR. ADAM BERGER. 


V. Godz. 2 po poł. — Posiedzenie plc- 
narne: 1) Sprawozdania i wmiesk. Sekcyj 
oraz glosowanie; 2) Wybór kom:.sji-matki 
dla wyboru władz Zrzeszenia (min, 3) 
Zamknięcie Zjazdu. 

KTO MA PRAWO BRAĆ UDZIAŁ 

W ZJEŻDZIE? 

1) Prawo udziału w Zjeździe mają: a) 
delegaci gmin wiejskich, będących człon- 
kami Zrzeszenia gmin (w Warszawie, So- 
snowa 1) po jednym sd gminy; b) człon- 
kowie Zarządu Zrzeszz%ia; c) ziproszeni 
goście. 

2) Delegaci gmin, przybywający na Zjazd, 
winni okazać przy wejściu pisemne za- 
świadczenie właściwego Urzędu gminne- 
go o delegacji. 

3) Prawo głosu decydującego na obra- 
dach plenarnych i w Sekcjach 'pmzysługu- 
je: a) upoważnionym delegatom gmin; b) 
członkom Zarządu Zrzeszemia, 

4) Wszyscy uczestnicy Zjazdu, wymic- 
mieni pod Nr. 1 otrzymują przy wejściu 
na sale obrad karty wstępu a mianowicie: 
a) delegaci upoważnieni do głosu decydu- 
jącego — karty czerwone; b) pozostali de- 
legaci — karty białe. 

5) Każda gmina wiejska, biorąc udział 
w Zjeździe, ma prawo do jednego głosu, 
nawct w wypadku przybycia kilku delega- 
tów. Głosują tylko delegaci, którzy otrzy- 
mają przy wejściu uprawniające do gło- 
sowania karty. 

OGÓLNY SKŁAD DOTYCHCZASCWE- 
GO ZARZĄDU, PREZYDJUM I KOMI- 
SJI REWIZYJNEJ. 

Na Zjeździe organizacyjnym dn. 5 lipca 


JÓZEF PIŁSUDSKI 


jako budowniczy państwa polskiego 


Wobec takiego charakteru Tym- 
czasowej Rady S. K. P. Piłsudski, 
który się równicż w niej znalazł, z 
Rady tej występuje, a następnie w 
dniu 22 lipca 1917 r., o godz. = zej 
rano zostaje przez władze niemiec: 
kie zaaresztowany i wraz z podpuł: 
kownikiem Sosnkowskim interno= 
wany, początkowo w Wesel (nad 
Renem), później w twierdzy Mag- 
deburskiej, a to dla tego, iż nie 
chciał poddać Legionów Polskich 
dla wyłcąznych celów państw cen: 
tralnych. Tymczasem i sama T. R. 
S. K. P., przekonawszy się, że jest 
tylko zabawką w ręku rządów 
państw okupacyjnych. a nie orgaz 
nem niepodległej Polski, w dn. 25 
sierpnia 1917 r. na plenarnem po: 
siedzeniu mandaty swe składa i roz- 
wiązuje się. (Jednem realnem dzie: 
łem tej Rady było przejęcie w pol- 
skie ręce szkolnictwa i sądownicz 
twa). 


Wobec tego stanu rzeczy rządy 
mocarstw cenralnych patentem z 
dn. 12 września 1917 r., w sprawie 
władzy państwowej w Królestwie 
Polskiem powołują do życia z 3 
osób złożoną Radę Regencyjną, 
która ma piastować najwyższą 
władzę w Państwie Polskiem aż do 
obioru króla (przez to monarchicze 
ny ustrój Polski był przesądzony). 
Rada ta ma rządzić za pośrednice 
twem Rady Ministrów z Prezyden: 
tem Ministrów ma czele, a wyda: 
wać ustawy po uprzedniem uchwa: 
leniu ich przez Radę Stanu Króle: 
stwa: Polskiego i po zaaprobowaniu 
ich przez siebie. 

W dniu 4 lutego 1918 r. Rada 
Regencyjna wydała ustawę o Ra: 
dzie Stanu Królestwa Polskiego, na 
mocy której ta Rada, o posiedzee 
niach jawnych, miała się składać 
ze 110 członków (12 wirylisów, 
43 — mianowanych przez samą R. 
R. i 55 wybieranych przez Rady 


1925 r. wybrane zostały do Zarządu i Ko- 
misji Rewizyjnej następujące osoby: 
ZARZĄD. 

Z Warszawy: 1) Z. Dziewanowski, adw.; 
2) W. Dunin, adw.; 4) B. Wesołowski, re- 
daktor. Z Woj. Warszawskiego: 5) F. Fi- 
lipski, wójt gm. Grzymkowice; 6) P. Go- 
golewski, rolnik z gm. Gołymin; 7) B; Kos- 
kowski, rolnik; 8) E. Kopczyński, insp. 
sam. p. Błońskiego. Z Woj. Lubelskiego: 
9) 5. Gliszezyński, insp. sam. z Włodawy; 
10) J. Popiołkiefwicz, sekr. gm. Sobienie. 
Z Woj. Łódzkiego: 11) L. Piotrowski, roł- 
nik z gm. Royóżmo; 12) Z. Kaczorowski, 
orlnik z gm. Brus. Z Woj. Kieleckiego: 
13) S. Danecki, z gm. Olkusko-Siewierskiej; 
14) K. Podlodowski, ziemianin z gm. San- 
cygniów, pow. Pińczowskiego; 15) W. 
Szozepanowski, rolnk z pow. Kozienickie- 
go. Z Woj. Białostockiego: 16) A. Brze- 
ziński, rolnik z gm. Szczepankowo; 17) A. 
Podsiak, orlnik z gm. Mały Płock. Z Woj, 
Poleskiego: 18) E. Biernacki, rolnik z gm. 
Lyszczyce. Z Woj. Wileńskiego: 19) S. 
Leszczyński, rolnik z gm. Wiszniew; 20) 
T. Chrzanowski, ziemianin z gm. Poryck, 
pow. Włodzimerskiego; 21) J. Dunin Kar- 
wicki, ziemianin z gm. Mizocz, pow. Zdoł- 
bunowskiego. Pomadto z mocy upoważnie- 
nia ogólnokrajowego Zjazdu do Zarządu 
kooptowami zostali: 22) Pos. Bolesław Tom- 
czak; 23) Sen. Józefa Błyskosz; 24) J. Pysz- 
kowski, sekretarz gm. Zagórze, pow. Bę- 
dzijskiego; 25) J. Kosmowski z Warszawy; 
26) B. Tkaczyk, b. Insp. Sam. gm. i sekre- 
tarz Sejmiku, z Warszawy. 


Miejskie m. Warszyawy, Łodzi i 
Lublina i Sejmiki Powiatowe). 

Z powodu zachwiania się moe 
carstw centralnych na froncie zaż 
chodnim Rada Resencyjna w dniu 
7 października 1918 r., wydaje do 
narodu polskiego orędzie, przez 
które rozwiązuje Radę Stanu K. P. 

celu najbliższego zwołania Sej- 
mu, a które kończy znamiennemi 
słowami: „Polska Zjednoczona 
Niepodlegla*, słowami bardzo zna- 
miennemi, jeżeli zważymy dotvch= 
czasowe konstrukcje państwa pole 
skiego wyłącznie na ziemiach b. zaz 
boru ros. 

Przy końcu października į w pos 
czątkach listopada 1918 r, Niemcy 
doznają we Francji całkowitej poz 
rażki, wiązadła państw centralnych 
zaczynają się rozpadać, władze i 
wojska okupanckie są wyrzucane i 
rozbrajane w Polsce przez b. Lez 
sionistów ipeowiaków; w nocy na 
8 listopada 1918 r. tworzy się w Lu- 
blinie ludowy Rząd Republiki Pol- 
skiej, który na drugi dzień wydaje 
odezwę do polskiego Ludu, do pol- 
skich chłopów i robotników, w któż 
rej oznajmia, że Rada Regencyjna 
przestaje od tej chwili istnieć. 

(d. c. n.) 


30 października 1927 r. 


Ogródki działkowe w Warszawie. 


Odbyła się wspólna konferencja komisji 
magistratu m. st. Warszawy dla spraw o- 
gródków działkowych z przedstawiciclami 
ministorjum pracy i opieki społecznej i ko- 
misarjatu rządu. 

Na konferencji uzgodniono tezy nastę- 
pujące: 

Konferencja uznaje akcję ogrodów dział- 
kowych na terenie m. Warszawy za nie- 
zmictnic ważną ze względów ckonomicz- 
mych. zdrowotnych i kulturalnych, Konfe- 
rencja uważa, że akcja ta powinna być 
przeprowadzona ma terenie Warszawy na 
szeroką skalę w oparciu o wzory ogrodów 
Szreberowskich, istniejących ma Zachodzie 
i w zachodnich dzielnicach Polski. W związ- 
ku z tem konferencja uważa za konieczne 
uwzględnienie w rozbudowie miasta terc- 
nów na ten ccl na równi z terenami, prze 
znaczonemi ma parki, zieleńce i boiska spor- 
towe. Sprawa koniecznych inwestycji dla 
tych terenów (komunikacja, wodociągi, re- 


gulacja gruntu i t. d.) powinna być troską 
gminy i w związku z tem powinny być 
użyte na powyższy cel kredyty, przewi- 
dziane w budżecie odpowiednich wydziałów 
miejskich. W celu planowego i fachowego 
prowadzenia akcji ma terenie Warszawy, 
popierania pracy stowarzyszeń społecznych 
w tym zakresie oraz kontroli ich pracy 2 
ramienia gminy powinicn być utworzony 
specjalny referat do spraw ogrodów dział- 
kowych, W celu szczegółowego opracowa- 
nia prae w dziedzinie ogrodów. działkowych 
na terenie Warszawy w myśl wytyczirych 
powyższych, powołana będzie komisja mię- 
dzywydziałowa do spraw ogrodów działko- 
wych z udziałom przedstawicieli władz rzą 
dcewych, stowarzyszeń ogrodów działko- 
wych w Warszawie i rzeczoznawców. Ko- 
misja powinna przystąpić do pracy natych- 
miast, aby można było rozpocząć szerszą 
akcje w dziedzinie ogrodów działkowych 
Warszawy już z wiosną 1928 roku. 


Reorganizacja magistratu. 


W związku z wejściem w życie z d. 15 
grudnia nowej ustawy przemysłowej, urząd 
przemysłowy magistratu ulegnie rcorgani- 
zacji. 

Utworozme będą działy: handlowy, któ- 
rego zaadniom będzie wydawanie koncesji 
i rejestrowanie przedsiębiorstw  handlo- 
wych oraz konporaeji, cechów. i zrzeszeń, 
który prowadzić będzie ich wykaz, zatwier- 
dzać statuty, jako władza nadozrcza, po- 
zatem mastąpi rozszerzenie dotychczasowe- 
go działu przemysłowego ze względu na 
przejęcie czynności, załatwianych obecnie 
przez ckspozytury kom. mządu. 


W związku z tem urząd przemysłowy o- 
pracowuje nowe regulaminy wewnętrzne 
oraz projekty nowych opłat za swe czyn- 
mości. 

Pozatem reorganizacji ulegnie 
szpitalnictwa i opieki społecznej. 

Komisja, powołana przez Magistrat do 
rcomganizacji spraw szpitalnictwa i opieki 
społecznej, odbyła już posiedzenie, na któ- 
rem rozpatrzono szereg zagadnień. Jak się 
dowiadujemy. sprawy szpitalnictwa zosta- 


wydział 


ną przekazane specjalnemu wydziałowi, 
niczależnemu od wydziału opieki spo- 
leczmej. 


Uporządkowanie mostów i wiaduktów. 


Wydział techniczny magistratu zamierza 
przeprowadzić w roku przyszłym malowa- 
nie oknstnukcji żelaznych mostu Kierbedzia, 
aby zabozpicczyć żelazo od dalszego rdze- 
wiemia, a tem samem mostu od destrukcji. 
Most Kierbedzia mie był malowany od lat 
kilkunastu. Kosztorys przewiduje wydatek 
na ten cel w sumie 205.000 zł. 


Autobusy w 


Obecnie jest w budowie garaż dla zamó- 
wionych pnzez dyrekcję tramwajów miej- 
skich autobusów w liczbie 11. Garaż ten 
obliczony jest na 20 maszyn. Jest on już 
pod dachem. Pozostają do wykonania we- 
wnętrzne roboty instrukcvjme, które mają 


Drugą poważną robotą ma być dopro- 
wadzenie do porządku jezdni i chodników 
na wiacukcie ks. Poniatowskiego, kosztem 
118.250 zł. Chodzi o pnzywrócenie Alei 3-go 
Maja jej picrwotnego znaczenia, jako je- 
dnej z głównych arterji komunikacyjnych. 


Warszawie. 


być ukończone za kilka miesięcy. Cały bu- 
dynck jest żelazno-betonowy. 

W grudniu spodziewane jest nadejście 
pierwszych czterech autobusów, otwarcie 
zaś komunikacji autobusowej na linji pl. 
Trzech Krzyży — pl. Teatralny projekto- 
wanc jest od l-go kwietnia 1928 r. 


Zagranica oferuje pożyczki pol- 
skim przemysłowcom włókienni- 
czym i metalowym 
Od chwili podpisania umowy pożyczko- 
wej przemysłowcy polscy zwłaszcza meta- 
łowi i włókienniczy otrzymują liczne ofer- 
ty na pożyczki krótko i długoterminowe. 
Zjechała do Polski wielka ilość pośred- 
aików. 

Dla zorjentowania się we wszystkich 0- 
fertach w najbliższych dniach wyjeżdża do 
Londynu kilku znanych przemysłowców; 


zmajdujących się w porozumieniu z Le- 
wiatanem. 
Nowe projekty Ministerstwa 
Rolnictwa 


W opracowaniu Ministerstwa rolnictwa 
znajdują się następujące projekty rozpo- 
rządzej: projekt o zwalezanii chorób TO- 
ślin, oraz œ tępienu chwastów i szkodni- 
ków roślin; projekt rozporządzenia o pra” 


„wie rybackiem; projekty rozporządzeń © 


utworzeniu państwowych funduszów kre- 
dytọwych na podnicsienic wytwórczości 
zwierzęcej i ma zaopatrzenie rokniotwa W 
środki produkcji; projekty rozporządzeń 
o wywozie jaj, bekonów i mięsa i szereg 
innych, w początkowem stadjum opraco- 
wania. 

Z zakresu wetcrynarji Ministerstwo rol- 
nictwa opracowuje projekty o badaniu 
mięsa. 

Zjazd pracowników przemysłu 

gastronomiczno-hotelowego 


Dn. 25 października odbył się w 
Warszawie szósty z kolei ogólno: 
krajowy zjazd Związku pracowni: 
ków przemysłu hotelowego, posia: 
dającego 54 oddziały i liczącego 
ponad 5 tys. członków (kelnerów, 
kuchmistrzów i t. d.). Zjazd obraz 
dował w lokalu Związku na Starem 
Mieście, Przybyli delegaci 50 miast 
polskich oraz przedstawiciele 
Związków zagranicznych: czechos 
słowackich francuskich, rumuń: 
skich iniemieckich. Przedmiotem 
obrad były sprawy umów zbioro= 


Remont domów Warszawskich 


Wykonując rozporządzenie p. ministra 
spraw wewnętrznych co do podniesienia 
zdrowotności miast, komisarz rządu na m. 
st. Warszawę uznał, że remont i stan sa 
nitarmy domów w Warszawie nie jest Za- 
dowalniający. Znaczna liczba domów nie 
jest jeszcze odnowiona. Zasady regulami- 
nu sanitarno-porządkowego nie są dostate- 
cznie rozpowszechnione. 

P. komisarz rządu zwrócił się do magi- 
stratu z prośbą o wydanie zarządzeń, ce- 
lem odnowienia wszystkich domów w cią: 
gu b. m, korzystając ze sprzyjającej po- 
gody. 


Czyś przekazał już przedpłatę 


IRI©A/G©JEI 
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100-lecie Zgromadzenia Drukarzy 
m. st. Warszawy 


W dniu 30 października r. b. dru- 
karze warszawscy obchodzić będą 
stuletni jubileusz Zgromadzenia 
Drukarzy m. st. Warszawy. 


Zgromadzenie Drukarzy m. st. 
Warszawy za czasu naszej niewoli 
było jedyną organizacją. która ze- 
środkowała w sobie wszystkich 
pracowników sztuki drukarskiej i 
która, pomimo różnych przeciwno: 
ści i zmiennych kolei losu, cemen= 
towała w jedną całość ludzi, jedne- 
go powołania, dlatego też oczeki= 
wać należy, iż w obchodzie stulecia 
tak zasłużonej instytucji przyjmą 
udział nietylko wszyscy drukarze 
warszawscy, ale i liczni przedstae 
wiciele organizacyj drukarskich 
prowincjonalnych, oraz wszyscy 
ci. których praca i działalność łą- 
czy się z zawodem drukarskim, 


Obchód Jubileuszu rozpocznię 
się uroczystem nabożeństwem w 


kościele Śzgo Jana o godz. 9-tej.ra= 
no. - 

Po nabożeństwie, w asystencji 
przedstawicieli cechów ze sztanda= 
rami, stormowany będzie pochód 
do grobu Nieznanego Żołnierza. 

O godz. 12 w południe w Sali Ra: 
dy Miejskiej odbędzie się Akade: 


-mja Drukarska, 


O godz. 7 wieczorem w lokalu 
Związku Hlamdlowców przy ulicy 
Siennej Nr. 16 odbędzie się biesia: 
da koleżeńska z zaproszonymi 
gośćmi. 

Zebrane sumy, pozostałe po po: 
kryciu wydatków Obchodu. obró: 
cone będą na cele schroniska druz 
karzy. 

Prezydjum Komitetu Obchodu 
stanowia: Bogusławski Witold, 
Zduńczyk Aleksander. Gogolewski 
Władysław, Gryczyński Franciszek, 
Orłowski Stanisław, Borkowski 
Henryk. 


Zjazd kuchmistrzów w Warszawie 


W dniu 26 października b. r. odz 
bylo sie w Zsśrom. Kuchmistrzów 
posiedzenie przy udziale Prezesa 
Izby Lwowskiej, G. Pammera, dyr. 
Izby Płaszka, przedstawiciela Zwiąż 


zku Cechów Poznańskich, K. Ża: 
kawskieśo i red. A. Zabeskiego. 

Na posiedzeniu tem zostałv omóe 
wione szczegóły walnego Zjazdu 
Kuchmistrzów z całej Polski w dn. 
8 grudnia b. r. 


Zniżka cen wędlin i mięsa 


Od srody b. tygodnia nastąpiła 
zniżka cen wędlin i mięsa o 20 — 
50%. Wysokość zniżki zosfała u: 
zgodniona z przedstawicielami Zgr. 
Wedliniarzy na konferencji u Kos 
misarza Rządu. Należy podkreślić 
z uznaniem zapobieśliwa politykę 
Komisarjatu, który umie bronić inz 


teresów konsumentów, nie żądając 
równocześnie od rzemieślników 02 
fiar, podrywajacych ich warsztaty 
pracy. Jedynie współpraca czynnie 
ków rządowych z wytwórcami moe 
że dać realne wyniki napolu walki 
z drożyzną. 


Nowa taryfa celna 


Wobec ukazania się w jednym z 
dzienników nieścisłych informacyj 
dotyczących prac nad nową taryfą 
celną — Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu oświadcza, iż nowa taryfa 
celna znajduje się obecnie dopiero 
w stadjum opracowania, 

Pierwsze czytanie projektu noz 
wej tarvfy celnej nastapi nie wcze= 


śniej jak pod koniec pierwszej po: 
łowy r. 1928. 

Nowa taryfa celna nie będzie po: 
siadała w zasadzie tendencyj 
zwiększania ochrony celnej — na: 
tomiast w nowej taryfie towary 
zostną znacznie zróżniczkowane a 
niczbędne środki produkcji otrzy: 
mają raczej obniżkę cła. 


Polskie sprawy ekspansyjne 


Z inicjatywy państwowego Instytutu eks- 
portowego odbędzic się w ciągu najbliż- 
szych micsięcy cykl konferencji na temat 
naszych zagadnień ckspansyjnych. Każda z 
tych konferencji za przedmiot swoich obrad 
będzie miała jedno z aktualnych zagadnień 


wymiamy międzynarodowej. ujętego w refe- 
rat sprawozdawczy prezz prelegentów, za- 
proszonych przez państwowy Instytut eks- 
portowy z pośród przedstawicieli życia go- 
spodarazego. 


Ankieta „Nowości“ 


Wobec czynionego zamachu na 
rzemiosło polskie, ogłaszamy an: 
kietę wśród rzemieslników m. Wars 
szawy i woj. Warszawskiego w 
sprawie powołania do życia: 
„DWÓCH IZB RZEMIEŚLNI: 
CZYCH DLA WARSZAWY 


I WOJ. WARSZAWSKIEGO“. 
Wszyscy rzemieślnicy winni zaz 
brać głos w tej palącej sprawie! 


BROŃCIE POLSKOŚCI 
IZBY RZEMIEŚLNICZEJ 
W M. WARSZAWIE! 


Gustaw Danilowske 
Fragment Piosenki 
«| gdym ziemi zaśpiewał tej łzawej, 
To słuchała mnie ziemia ta święta; 
I przycichły motyle śród trawy, 
I przycichły na drzewach pfaszęta; 
Witorowały mi ziemi tej gruby... 
I dziś kocham tę ziemię żałoby! 
I dziś kocham ja słońce to złote 
I noc kocham i gwiazdy promienne, 
I pieśń kocham i pieśni tęsknotę, 
Kocham niebo i chmury te senne, 
Kocham ptaki i kwiatów powoje... 
Dla nich plyńcie piosenki — wy moje! 
Dla nich, dla nich ma piosnka niech dźwięczy 
A strój pieśni mej będzie bogaty, 
Bo pożyczę jej blasków od tęczy, 
Barwy dadzą piosence mej kwiaty, 
A rytm pieśni da szara ptaszyna... 
Więc plyń piosnko — Ty moja jedyna! 
Plyń piosnko i rośnij na sile, 
„l płyń piękna i żywa, jak rzeka! 
I nie tylko cię kwiaty, motyle 
Lecz i serce ukocha człowieka 
Co? człowieka? Dlaczegoż to słowo, 
Tak bo chociaż bardzo mi jest droga, 
Noc marząca w gwiazd złotej ulewie, 
Smutna ziemia i słońca pożoga, 
I tęsknota, zaklęta w słów śpiewie 
l lot ptaków i kwiatów kobierce... 
Lecz najdroższe mi... ludzkie jest serce, 


Bankiet na cześć 
gen. Żeligowskiego 
WYDAJE MARSZAŁEK PIŁSUDSKI 
Premjer Marszałek Piłsudski wydał w 
czwartek, jako Generalny Inspektor Sił 
Zbrojnych bankiet ma cześć bohatera wy- 
zwolenia Wilna, gencrala broni Żeligow- 
skiego. 
W banlkiecie tym wziął udział rząd in 
compore. 


Bankiet oficerski na cześć min. 
Moraczewskiego 


Dn. 20 paźdz. w hotelu „Polonia“ odbył 
się bankiet na cześć ministra Moraczew- 
skiego, urządzomy przez oficerów garnzonu 
warszawskiego. 

W ozasie bankietu wygłosili przemówie- 
nia gen. Rydz-Śmigły i pułkownik Wienia- 
wa. Długoszewski. W odpowiedzi min. Mo- 
raczewski dziękował w serdecznych sło- 
wach wszystkim zebranym za dowód szcze- 
rego przywiązania. 

Na bankiecie obecni byli między inne- 
mi generałowie: Rydz-Śmigły, Sosnkowski, 
Stachiewicz, Piskor, Dąb-Biernacki, Toka- 
rzewski, Rożem, Omicz-Drcszer, Mecnarow- 
ski; pułkownicy:  Wieniawa-Dlugoszewski. 
Maleszewski, Ścieżyński, Delaveaux; mini- 
strowie: Sławoj Składkowski i Miedziński; 
posłowie: Kościałkowski i Połakiewicz; re- 
daktorowic: Sfpiczyński i Kaden-Bandro- 
wski. Wreszcie należy wymienić obecność 
byłego dowódcy 1 p. uł. pułk: Beliny 
Prażmowskiego. 


Zebranie publiczne 


w Żyrardowie 
W czwartek w Żyrardowie odbyło się ze- 
branie publiczne członków i sympatyków 
Partji Pracy. Referat o sytuacji politycznej 
wygłosił delegat zarządu głównego red. 


| Walewski. 
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Zjazd prezesòw lzb Rzemieślniczych 


Wdniu 23 pażdziernika odbył 
się w Grudziądzu Zjad Prezesów 
i Syndyków [zb Rzemieślniczych 
Zachodniej Polski. 

Perjodycznie urządzane te zjaze 
dy mają wielkie znaczenie dla rzez 
miosła tych dzielnic jako uzgadnia: 
jace pracę tych instytucyj, będą- 
cych  bezpośredniemi władzami 
rzemieślniczemi, 

Obecny zjazd zwołany w przez 
dedniu wydania przepisów wyko: 


Jaki 


WIELKI, Zrównoważony, oparty na walu- 
cie złotej. 

Opracowany przez ministerstwo skarbu 
pod osobistym madzorem Szefa rządu pre- 
liminamz budżetu ma r. 1928-29 jest pierw- 
szym budżetem, opartym ma pełnowarto- 
ścowej walucie złotej. Różni się on i tem 
od budżetów dawnych, iż nic zawiera pozy- 
cji przeznaczonych dla sejmu ma skreślenie. 

Natomiast w pozycjach poszczególnych 
resortów nie odbiega om od dotychczaso- 
wych cyfr. Wszędzie jednak daje się zau- 
ważyć tendencja do redukcji (budżet M, 
S, Wojsk. przekracza 600 milj, zł. a więc 
jest mieco niższy od roku obecnego). Za- 
sadniczo różni się mowy preliminarz od do- 


nawczych do Ustawy Przemysło= 
wej zajął się omówieniem przygo= 
towawcżych prac do wprowadzee 
nia ustawy w życie na terenie b. 
zaboru pruskiego. 

Uczestnicy zjazdu zwiedzili za- 
kupiony przez Pomorską Izbę Rze: 
mieślniczą „Dom Rzemieślniczy. i 
zapoznali się z projektami tutejszej 
lzby. w stosunku do przygotowa: 
nia co do nowoczesnych wymagaj 
rzemiosła pomorskiego. 


będzie budżet na rok 1928,29 


tychczasowega szablonu tef, iż na inwe- 
stycjc amortyzujące się i dochodowe — 
przeznaczone są nie tylko sumy dochodów, 
ale zgodnie z planem stabilizacyjnym prze- 
szło 100 miljonów zł. 4 pożyczki amerykań- 
skiej. 

Suma ta mogłaby znacznie zmniejszyć się, 
gdyby rząd, posiadając pełnomocnictwa w 
dziedzinie podatkowej, mógł sięgnąć do 
kieszeni tych warstw społecznych, które, 
jak dotąd nie ponoszą świadczeń na rzecz 
skarbu państwa w stosunku do swych za- 
robków... i 

Dodać trzeba, iż budżet na r. 1928-9 bę- 
dzie pierwszym, wielkim na równowadze 
opartym budżetem maszego państwa. 


Zjazd więźniów ideowych 
z lat 1914—1921 


W związku ze zjazdem b. więźniów ideo- 
wych z lat 1914—1921, który odbędzie się 
w Warszawie w dniu 13 listopada b. T., Zo- 
stanie wydana przez komitet organizacy j- 
ny Zjazdu publikacja, ilustrująca treściwio 
historję represyj, stosowanych przez b. za- 
borców w stosunku do osób, dążących w 
myśl idcołogji Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego do wywalczenia wolnej ï niepadle- 
głej Polski. 

Publikacja powyższa obejmie m. in. obozy 
internowanych i więzionych w Benjamimowie 
Szczypiornie, łomży,  Marmarosz - Sziget, 
Huszt, Szeklencze, Dulfarwa, Tałaborfalva, 
Bustyahaza, Taraazkör, Flavelberg, Veril, 
Rastadt, Iolzmiinden, Żurawica, Witkowi- 
ce, Modlin, Cytadela, Kosaczów—Kołomy- 


Przemysł niemiecki żąda tra- 
ktatu handlowego z Polską 


Dn. 21.X odbyło się plenarne po» 
siedzenie prezydjum  wszechnie= 
mieckiego Związku Wielkiego 
Przemysłu, na którem między inz 
nemi postanowiono wpłynąć na 
rząd, w celu zawarcia traktatu hanz 
dlowego z Polską, oraz jednocześż 
nie polecono odbyć konferencję w 
tej sprawie z polskimi przedstawie 
cielami przemysłu w dniu 17 grud- 
nia r. b 


ja, obozy internowanych V dyw. strzelców 
na Syberji a t. d. 

Poza tekstem umieszczona zostanie w pu- 
blikacji znaczna ilość najcharakterystycz- 
niejszych fotografij z poszczególnych obo- 
zów. 

Przystępna cena umożliw nabycie publi- 
kacji jaknajszerszym sferom. 

W związku z powyższem komitet orga- 
mizacyjny Zjazdu zwraca się tą drogą do 
wszystkich b. więźniów ideowych, by na- 
desłali możłwie jaknarychlej posiadane z 
tych czasów wspomnienia, notatki, doku- 
menty, fotografje, ryciny do Biura Histo- 
rycznego Gen. Insp. w Warszawie, Al. U- 
jazdowska 1, na ręce kapiama Śliwy; doku- 
menty mastrzeżome do zwrotu zostaną na- 
tychmiast po wykorzystaniu zwrócone. 
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Życie gospodarcze 


Znaczenie Państwowego Banku Rolnego 
dla ośrodków miejskich - 


Instytucją państwową o zadaniach po- 
mocy kredytowej ma cele rolnicze, a jak 
obcanie i regulowania wewnętrznego obro- 
tu zbożem, jest Państwowy Bank Rolny. 

Bank ten, powołany do życia dekretem 
Naczelnika Państwa z dn. 5 lutego 1919 r., 
w ciągu blisko 9 lat istnienia, znacznie roz- 
szerzył swą działalność i z powierzanych 
mu zadań wywiązuje się z roku ma rok 
sprawnicj, azego dowodem ostatnie m. in. 
zarządzenia w dużym stopniu upraszczają- 
ce procedurę formalną dla starających się 
o kredyty. 

Bank, nic ogramilazając się do zadań. ści- 
śle wytkmiętych, a mianowicie pomocy fi- 
nansowej w postaci rozmaitego typu kredy- 
tów ma cele rolnictwa, zwłaszaza drobnego, 
w dobie obecnej siłą nzeczy staje się po- 
ważnym ozymnikiem także w życiu gospo- 
darczem micjskiem. Aktualna bowiem spra- 
wa rezerw zbożowych, o której w ostatnich 
czasach, tak wiele się mówi i pisze, jest, jak 
wiadomo, Ściśle i bezpośrednio związana z 
działalnością Banku Rolnego i to nietylko 
pod względem finansowym, lecz w dużym 
stopniu i organizacyjno-administracyjnym, 
a nawet bandłowym. 

Dwonzenie rezerw zbożowych w większych 
ośrodkach miejskich. powierzone zostało Ĵi- 
nansowo Bankowi Rolnemu, Który, przy 
współudziale władz komunalnych ma reali- 
zować tę wielką akcję, przez co staje się 
niejako stalym dostawcą zboża dła ośrod- 
ków miejskich, a zarazem siłą rzeczy i re- 
gulatorem cen na ten artykuł najpierwszej 
potrzeby. 

Rząd. po zeszłorocznym doświadczeniu, 
skierował w tym moku politykę zbożową 
na inme tory i przypuszczać należy, iż dro- 
ga ta okaże się właściwą, a Bank, o któ- 
rym mowa, jako wykonawca tej polityki, 
stanie się pomostem łączącym bezpośrednio 
producentów rolnych z ‘konsumentami 
miejskimi. 


Silny wzrost ruchu 


Ruch oszezędnościowy we wwześniu Toz- 
wijał się bardzo pomyślnie. Nietylko w 
bankach państwowych, w których wzrost 
wkładów najwyraźniej się zaznaczył (w 
Banku Gospodarstwa Krajowego, wkłady 
wzrosły o 4 proc. do sumy 570 mil, w P, 
K, O, o 5 proc. do sumy 44,8 milj. 71:), lecz 
także w poważniejszych bankach prywat- 
mych 'oszczędności stale wzrastają. Nawet 


Jeżeli chodzi o dotychozasową działałność 
Banku w akcji finansowej dla miast, to 
Bank, z matury swego założenia. bezpośred- 
nich akcji takiej nie prowadził, Tym nic- 
mniej jednak, zadłużenie w Banku instytu- 


cyj, grupujących się w wielkich względnie | 
większych ośrodkach miejskich, jakiemi są | 


organizacie rolniczo-handlowe i rolmiczo- 
przemysłowe, wykazuje, że na 1 lipca r. b. 
stan zadłużenia tych instytucyj "wynosił 
przeszło 18 milj. zł. co dowodzi że Bank 
Rolny pośrednio wpływa i na życie gospo- 
darcze ośrodków miejskich. 

Dążąc stale do usprawnienia działalności 
administracy jno-technicznej, władze Banku 
kierują się słuszną zasadą możliwe majbliż- 
sezgo kontaktu z zainteresowaną ludnością 
iw tym celu Bamk posiada już szereg Od- 
działów w większych miastach. (Lwów, 
Poznań. Kraków, Wilmo, Grudziądz, Kato- 
wice), a niebawem nastąpi otwarcie Oddzia- 
łu na Polesiu (prawdopodobnie w Pińsku). 

Jak wynika z powyższego. działalność 
Banku Rolnego zatacza coraz szersze kręgi, 
a w niedalekicj przyszłości instytucja ta, 
której kapitał zakładowy zwiększony zo- 
stał rw tym czasie potrójnie (do 75 miljo- 
mów złotych) stanie się poważnym czyn- 
mikiem w dziedzinie normowania wewnątrz 
kraju zapasów zboża, a przez to i ceny chle- 
ba w ośrodkach miejskich, 

O szybkim rozwoju Banku w ostatnich 
latach najlepiej świadczy zwiększenie naj 
ważniejszych pozycyj jego bilansu. I tak 
suma bilansowa wzrosła z 88,673,000 w dn. 
1.1.1926 r: na 157,575,000 zł. w dn. 1:1:1927 
T., 8 w ciągu roku bieżącego podniosła się 
ma dzień 1.X.27 r. do sumy 332,359,000 zł. 
Suma kredytów krótkoterminowych Ban- 
ku wyrażała się w wymienionych dniach 
kwotami: 28,548.000 zł — 52,380,000 zł. 
i 123993,000 zł, a suma kredytów z fun- 
duszów administracyjnych 26.163,000 zł. — 
51,298,000 zł. i 77,648,000 zt. 


oszczędnościowego 


w leznych mniejszych bankach i spółdzie|- 
miach, w których w poprzednich miesią- 
cach ujawniał się pewien spadek, oszczęd- 
ności ponownie wzrastają. Wzrost ruchu 
oszczędnościowego osiągnięto. główunie-dzię- 
ki wydatnej podwyżce stopy dyskontowej. 
która dochodzi do 9 proce. w stosunku 
rocznym. 


Handel z Bliskim Wschodem 


Według ostatnich danych ministerjwn 
komunikacji we wrześniu roku bież. wywie- 
złono z Rosji do Polski 1632 wagony naj- 
orzmaitszych towarów, przeważnie rudy że- 
laznej (1.500 wagonów), z Polski zaś do 
Rosji 236 wagonów, w czem 128 wagonów 
cymku, oraz maszyny rolnicze, błachę i że- 
lazo. Tranzytem z Rosj do innych krajów 


przejechało przez Polskę 1114 wagonów, do 
Rosji zaś 369. 

W tym samyin miesiącu z Łotwy do Pol- 
ski przybyło 224 wagony bydła rogatego, 
szmelcu żelaznego i ryb, a z Polski do Ło- 
twy 1231 wagonów drzewa, węgla i wyro- 
bów żelazmych. 


Kalendarz podatkowy 


Ministerstwo Skarbu przypomina plat- 
ność w bieżącym miesiącu następujących 
podatków bezpośrednich: 

1) Od 15 października do 15 lutego spła- 
ta drugiej raty podatku gruntowego za br.; 

4) do 11 lstopada spłata państw. podatku 
dochodowego w wysokości różnicy między 
kwotą podatku wymierzonego na rok 1927 
(wymienionej w  doręczonych  makazach 
płatniczych) a kwotą podatku zaplaconego 
w terminie do 1 maja b. t, względnie œ ile 
przed dniem 15 października b. r. mie do- 
ręczono makazu płatniczego, spłata długu 
połowy podatku przypadającego od zezma- 
mego dochodu, a w razie niczłożenia ze- 
znaniia, o dochodzie z roku 1927, spłata 
drugiej połowy podatku, wymierzonego na 
rok 1926; 

5) spłata podatku dochodowego od upo- 
sażeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń 
za majemną pracę w ciągu 7-miu dni po 
dokoanniu potrącenia. 

Nadto są płatne należności z tytułu po- 
datku majątkowego, oraz należności odro- 
azone i rozłożone na maty w terminach 
przypadających na październik, tudzież po- 
datki, na które płatnicy otrzymali makazy 
płatnicze z terminem w październiku. 


Nowa wartość złotego 


Ministerstwo Skarbu wyjaśnia: Z dniem’ 
13-go października 1927 r. weszło w życie 
rozporządzenie Prezydenta Rzoczypospoli- 
tej o stabilizacji złotego. Rozporządzenie 
powyższe ustala wartość złotego: wedlug 
nowej relacji do złota, a mianowicie z I kg. 
czystego kruszcu wybiśa się 5,024,44 zl., 
podczas gdy poprzednio wybijano 3,333,44 
zł. Od dnia 13-go b. m. złoty w złocie 
przedstawia równowartość 9,6332 gr. czy- 
stego złota, gdy poprzednio 9,31 gr., co ści- 
śle odpowiada wartości złotego obiegowe- 
go. W rezultacie ustanowienia powyższego 
parytetu nadtąpi: przerachowanie powsta- 
łych przed dniem ogłoszenia wymienione- 
go rozporządzenia zobowiązań złotych w 
złocie przyczem 100 dawnym złotym w zlo- 
cie będzie odpowiadało 172 mowych zło- 
tych w złocie. W majbliższym czasie ukaże 
się odnośme rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Informacje powyższe nie 
datyczą tranzakcyj zawartych w złotych o- 
biegowych, które żadnemu przerachowa- 
niu z natury rzoczy mie ulegną. 

WARTOŚĆ ZŁOTEGO. 

Ukazało się rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej, ustalające wartość zlote- 
go polskiego według złota, a mianowiicie 
z jednego kilograma czystego złota wybija 
się 5,924 złotych i 44 gm W ten sposób 100 
dawnych zlotych w złocie równa się obec- 
nie 172 nowych złotych w złocie, 


Dochód z majątków 


państwowych 

Dochód z państwowych majątków ziem- 
skich z każdym rokiem wzrasta mimo, że 
obszar ich uległ dużej redukcji, I tak w r. 
1925 wpływy te wynosiły 7 milj. zł. przy 
obszarze 390 tys. ha. w r, 1926 — 880 tys, 
przy zmmiejszonym obszarze 270 tys. ha. w 
r. 1927 zaś — 10.500 tys, zł, z 216 tys, ha, 
obszaru. 
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Dzień Oszczędności 


Dwie uroczystości 


Dzień dzisiejszy poświęcamy „Spółdziel- 
czości” i „Oszczędności”. Dzień dwóch uro- 
czystości, obchodzonych przez wszystkie 
narody świata i to takie, u których warunki 
organizacji gospodarczej i pieniężnej są bez 
porównania lepsze miż w Polsce, 

Dzień 'dzisiajszy jest dniem wzajemnego 
pouczania się i wzajemnego porozumienia 
się o ważności organizacji spółdzielczej i z 
nią mawiązanej oszczędności gospodarczej 
oraz pieniężnej. 

Wiemy, że taka owganizacja jest wyra- 
zem zrzeszenia się w konkretnych celach 
ściśle określonych naprawy warunków pic- 
niężnych i gospodarczych. Jest to usilowa- 
nie zbiorowe, podjęte w celach kwedyto- 
wych, spożywczych, handlowych, wytwór- 
czych i inmych. 

„Bez idei, bez ibogobojnej przewodniej 
myśli „bez pięknego czynu dla pożytku nic- 


tylko własnego, ale i ogólnego — ciężko 
jest żyć na świecie wśród szarugi dni 
powszednich”. 


Tak rzecz rozumiał pionier spółdzielczo- 
ści, nieodżałowanej pamięci Dr. Framciszck 
Stefczyk, kiedy zakładał w Polsce pierwszą 
wiejską „Spółkę oszczędności i pożyczek” 
w r. 1889, w Czemichowie pod Krakowem. 
Dziś, w wolnej Polsce mamy tego typu kas 
1595, z czego przypada na Małopolskę 900, 
na b. Kongresówkę i Kresy wschodnie 485, 
na Śląsk Cieszyński 54, ma Śląsk Górny 142 
i na woj. Pomorskie 42. Skupiają się one 
około „Krajowego Patronatu Spółdzielni 
Rolniczych w Warszawic“. 

Oto i sposobność uczczenia pamięci tego 
pierwsezgo pionjera i inicjatora Spółek 
oszczędności i pożyczek, który był niewąt- 
pliwie najlepszym, najserdeczniejszym przy- 
jacielem ludu. On to lud rozumiał i kochał 
— uczcijmy go więc nietylko wspomnie- 
niem, ale i czynem! 

Wiemy ze statystyki, że w Polsce jest 

_obecnic 1595 Kas systemu Stefczyka, zaś 
dla zobrazowiania tego, jak to wszystko wy- 
gląda. idźmy za tem i powtórzmy to co 
powiedział ma Zjeździe Przedstawicieli In- 
stytucji osaczędnościowych w Warszawie 
zeszłego woku Leon Twarecki. Dyrektor 
Kraj. Patronatu Spółdzielni, Rolniczych we 
Lwowie. 

Powiedział on mianowicie: „W Polsce 2x- 
je około 6 miljonów rodzin, z czego około 
"|, t j 5 młjonów rodzin mależy do sfer lu- 
dowych (wiejskich i miejskch). Jaże'by 
każda z tych rodzin odłożyła z zarobku 
tygodniowego tylko zł. 1. — powstałaby z 
tych drobnych wkładów po roku sunia 


Zi. 260.000.000. 
a po 5 latach suma: 

Zł. 1,300.000.000 — oszczędności 
Tymczasem wkładów oszczędności do Kas 
Stefczyka, należących do Patronatu Społek 
Rolniczych i do Związku Polskich Szółck 
Rolniczych — wykazują łącznie: 

Zł. 3,840 532! 

Porównanie tego co mamy w Kasach 
Stefczyka z tem co moglibyśmy mieć — 
jest wprost zawrotne, wywołuje żal 1 go- 
rycz. 

Stwerdzamy, że wygląd organizacji spół- 
dzelczuj z jej Kasami systemu Stefczyka 
daleki jest od tego czem mógłby być w Pol. 
sie, 

Dążmy więc do tego, aby nie było wsi, 
nie bylo miasteczka z większem skup eniem 
włościan bez Kasy Stefczyka. 

A w najbliższych latach uniknie się tego 
wszystkiego co dziś stanowi ruinę wsi w 
stracie «czasu, pieniędzy i w niemożicści 
racjonalnej gospodarki. Zaś tara. gdzie są 
Kasy — należy się niemi opickować, nie 
dopuszczać do tego, aby żyd kamezmarz, lub 
wiejski lichwiarz skutecznie z mią konku- 
rowiał! 

O własnych siłach i przy pomocy nicj 
scowego kredytu, czerpanego z Kasy Ste” 
czyka ożywia się sklep spoży wczy, wybiera 
pośrednika, bo wszystko to nabywa co wy- 
produkowała wieś, aby podać dalej miastu 
względnie Związkowej Hurtowni. f 

* 

Już w samem pojęciu dobre j. rządnej yo- 
spodarki zawiera się oszczędność. Nie ogra- 
nicza się ona do ciułania, do składamia grosz 
do grosza; jako idea zatacza szerokie kręgi, 
jest podstawą powodzenia materjalnego. za- 
razem stróżem amiołem moralności. Jej :0 
zawdzięczamy cnoty osobiste jak: liczenie 
się z czasem i liczenie się z gorszem. umiar- 
kowanie w jedzeniu, piciu i w ubraniu lad 
i porządek w domu i w gospodarstwie, po- 
szanowanie cudzej własności. Jej zawdzię- 
czamy również dobrobyt, a w dobrobvcie 
niożpość wyższej oświatv, staranniejsze 
wychowanie dzieci, w końcu wyższą kul 
turę. 

W życiu społecznem i w życiu gospodar- 
stwa narodowego, jej zawdzięczamy wzmo- 
żenie się muchu nakładowcego w celach rol 
niczych, przemysłowych, handlowych u 
dowlanych i w całym szere u dalszy h na 
kladów gospodarczych, stanowiących to. 
gaotwo i wysoką kulturę krajową! ) 

l to jest strzeszczonym wyrazem oszczę1- 
ności. 


Prace nad osuszeniem bagien poleskich 


Zainteresowanie sfer rządowych oraz za- | skiego pożyczkę pomad 40.000 zł. specjal- 


granicy kwestją osuszenia bagien poleskich 
jest bardzo wielkie. Pierwsze kroki zostały 
już nawet podjęte w tym kierunku, a mia- 
mowicie Bank Rolny — dzięki usilnym sta- 
raniam Związku : Scjmików poleskich -r- 
wyasygnował sejmikom powiatów: Kobryń- 
skiego, Kossowskiego. Sarneńskiego i Piń- 


nie na roboty wstępne. 

W roku przyszłym natomiast ma być 
wysłana przez mząd na Polesie specjalna 
ekspedycja naukowa, mająca na celu usta- 
lenic, w jaki sposób małeży przeprowadzić 
generalne i racjonalne osuszenie bagien pa- 
leskich. 


Polska ekspansja 


Z inicjatywy państwowego Inż 
stytu eksportowego odbędzie się w 
ciągu najbliższych miesięcy cykl 
konferencii na temat naszych zas 
gadnień ekspansvjnych. Każda z 
tvch konferencji za przedmiot 
swoich obrad będzie miała jedno z 
aktualnych zagadnień wymiany 
międzynarodowej, uiętego w refe- 
rat sprawozdawczy przez prelegenz 
tów, zaproszonych przez państwo: 
wy Instytut eksportowy z pośród 
przedstawicieli życia gospodar: 
czego. ) 


Rząd w walce z zanikiem 
czytelnictwa 


Z inicjatywy wydziału oświaty pozaszkol- 
nej ministerjum oświecenia publicznego od- 
była się konferencja, ma której rozważono 
projekt ustawy bibliotecznej, opracowany 
przez Koła warszawskiego Związku b'bljo- 
tckanzy wespół z prawnikami, znawcami 
spraw. samorządowych i in. specjalistaini. 

Główne zasady projektu przewidują: 
Przymus zakładamia bibljotek we wszyst- 
kich gminach miejskich i wiejskich. Świad: 
czenia «'obowązkowe od 50 gr. do 1 zł. od 
mieszkania Obowiązek utrzymywania bi- 
bljotek stałych przez gminy liczące ponad 
5.000 mieszk. Gminy poniżej 5.000 mieszkań- 
ców, są zaopatrywane w bibljoteki przez hi- 
bkioteki centralne powiatowe.  Istmienie, 
obok  bibljoteki publicznej, czytelni na 
miejscu wmaz z bibljoteką podręczną. W 
miastach ponad 20.000 mieszkańców 
ustawa przewiduje ma każde 20.000 jedna 
bibljotekę stałą. 

Bibljoteki. prowadzone i utrzymywane 
przez instytucje społeczne, dostępne dla 
wszstkich, mogą być przejęte przez władze 
samorządowe ma warunkach wzajemnej 
umowy, lub pozostać w dotychczasowych 
rękach, przy otrzymywaniu subwencji przez 
damą instytucje, w granicach Świadczeń, 
określonych ustawą. i 


Ceny świadectw 
przemysłowych na rok 1928-29 


W najbliższych dniach ma się ukazać 7a- 
rządzenie ministerstwa skarbu w sprawie 
wykupywania świadectw przemysłowych 
na rok najbłższv, które będze trwało od 2 
listopada do 31 grudnia r. b. Cena świa- 
dcctw będzie ta sama jak w roku poprzed- 
nim. 

Wysuwany ziejednokrotnic przez stery 
gospodarcze projekt wprowadzenia nowej 
klasyfikacji przemysłowych i 
handlowych z uwzględnieniem różnych ka- 
tegoryj przedsiębiorstw w roku obecnym 
mie został wprowadzony w życie. 

Przedsiębiorcy, którzy maopatrzą się w 
świadectwa po przepisanym terminie, będą 
musieli zapłacić karę przewidzianą w od- 
nośnych przepisach uetawy. Tak samo pu- 
dlegać będą karze osoby, które wykupią 
świadectwa niższej kategorji, o ile rewizja 
wykaże, że prowadzą przedsiębiorstwo wy- 
magające wyższej opłaty. i 


świadectw 


Nr. 8 
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Górnośląskie rzemiosło w cyfrach 


Na terenie górnośląskiej części 
Wojew. Śląskiego znajduje się oko: 
ło 6500 samodzielnych rzemieślni:= 
ków, bez Śląska Cieszyńskiego, 
gdzie ich ma być około 2000, Z tych 
należy 4500 do poszczególnych ce: 
chów. reszta zaś nie jest zorgani: 
zowana. Rzemieślnicy ci należą do 
następujących branż: Bednarzy 30, 
blacharzy 92, bud. instrumentów 5, 
bud. pieców 40, cieśli 24. cholew= 
karzy 21, cukierników 18, czapni: 
ków 11, dekarzy 17, drukarzy 18, e- 
lektrotechników 44, fotografów 36, 
sgarncarzy l, gołarzy 264, grawe- 
rów 3. hafciarzy 4, instalatorów 10. 
introligatorów 29, kaflarzy 7, koło- 
dzieji 92, kominiarzy 43, kotlarzy 
O, kowali 349, kowali miedzi 7, ko: 
szykarzy 24, krawców 672, kraw= 
czyń 160, kuśnierzy 11, lakierników 
0. litografów 3, malarzy 186, me- 
chaników 47, modelarzy 7, modnia: 
rek 24, młvnarzy 20, murarzy 841, 
obuwników 678, optyków 3, orto- 
pedystów 3, perukarzysfryzjerów 
150, piekarzy 819, piernikarzy 28, 
powroźników 2. powożźników 9, 
puszkarzy 3, homopedyvstów 1, ry- 
marzy 0, rzeźbiarzy w m, 12. rzeź: 
hiarzy w drzewie 9, rzeźników 
1020. siodlarzy 81, skórników 1. 
ślusarzy 281, ślusarzy maszvnoe 
wych 8, stolarzy 384. szczotkarzy 
10, szklarzy 27, szlifierzy met. 2, 


tapicerów 50, tokarzy 6, zdunów 9, 
zegarmistrów 98, złotników 7. 

Oprócz powyższych znajduje się 
jeszcze na terenie górnośląskiej 
części Woj. Śląskiego przeszło 100 
kuchmistrzów, pracujących w ho: 
telach i kawiarniach, 

Cechów istnieje na terenie tutcj- 
szym 115. Takowe sa zatwierdzone 
przez Śląski Urząd Wojewódzki-— 
74 z nich jest przymusowych, a 41 
wolnych. Cechami najstarszemi są: 
przymusowy cech obuwników w 
Rvrach od r. 1500, wolny cech rzeź: 
nikó ww Rvbniku od r. 1625, wolnv 
cech kowali i ślusarzy w Mikoło= 
wie od r. 1640, wolnv cech miesza: 
nvch zawodów w Miasteczku od r. 
1655 wolny cech stolarzy w Starym 
Bieruniu od r. 1606, wolnv cech sto- 
larzy w Żorach od r. 1668, przymu: 
sowv cech krawców w Starvm Bic- 
runiu od r. 1760, przymusowy cech 
krawców w Żorach od r. 1760, 
przymusowy cech piekarzy w Rvbz 
niku od roku 1800. Naiwieksza 
ilość cechów została zatwierdzona 
w latach 1899 1900. Od obiecia 
sórnoślaskiej cześci 
kiego przez władze polskie zaz 
twierdzonyvch zostało cechów 23. 
Wszvscy rzemieślnicy zatrudniają 
razem 4500 czeladników i 5200 u- 
czni przeciętnie w roku. 


Wolny przywóz tłuszczów 


Ministerstwo Przemysłu i Han: 
dlu komunikuje, że pozwolenia na 
przywóz smalcu i słoniny, udziela: 
ne obecnie bez ograniczenia co do 
ilości. wvdawane są od dn. 20b m. 


bez obowiazuiacej dotad ze strony | 
co do ceny | 


importera deklaracji 
sprzedażnej. 
Podania o udzielanie zezwoleń 
mogsa bvć nadal kierowane przez 
importerów wprost do Wydziału 


Handlu Zagranicznego Minister: 
stwa Przemvsłu i Handlu lub też 
nrzez właściwe sio knniec: 
kie do Centralnej Komisji Przy 
wozowej. 

Pozwolenia vdzielane sa wszvst= 
kim firmom kupieckim, mosacvm 
wykazać się bosiadaniem świadec: 
twą przemvsłoweso na prowadze: 
pie handlu artykułami spożywcze: 
mi. 


O pobór podatku obrotowego u źródła 


Ważny okólnik Ministerstwa Skarbu. 

Jedna z Izb Skarbowych (Łódzka) odnio- 
sla się do Min. Skarbu z przedstawieniem 
konieczności pobierania podatku przemy- 
słowego od handlarzy trzodą, hurtowników 
"bydła, rzeźników i handlarzy mięsem 
w rzeźni czyli u źródła. 

Na to przedstawienie Ministerstwo Skar- 
bu okólnikiem z 20-go czerwca 1027 roku 
LDPO. 101.118/111/26 zakomunikowało Iz- 
bom Skarbowym, że nie stawia Żadnych 
przeszkód do  amalogicznego! traktowania 
sprawy poboru podatku przemysłowego od 
obrotu zaraz przy uboju wd rzeźników 
i handlarzy nierogaciwną. nieprowadzących 
prawidłowych ksiąg hamdlowych, o ile 7a- 
interesowane organizacje zawodowe wystą- 
pią z pisemnymi projektami w tym przed- 
miocie. 


Skoro mareszcie Ministerstwo Skarbu w 
jednym wypadku ustąpiło ze swego uporu 


i doszlo do przekonania, że pobieranie po- 


datku przemysłowego u źródła będzie dla 
Skarbu Państwa majkorzystnejsze, gdyż 
jest łatwiejsze do skomtrolowania į naj- 
pewniejsze do ścągania, to mamy nadzieję, 
że analogicznie zapatrywać się będzie na 
pobór podatku przemysłowego w innych 
dzałach naszej wytwórczości mp. w mły- 
nach, tkalniach, cukrowniach, hutach itd., 
a przy towarach importowanych z zagrani- 
cy ma urzędzie celnym. 

Skoro podatek przemysłowy jest miestety 
nadal aktualnym, to pobór u Źródła nie 
umnicjszy dochodów Państwa, a kupiectwu 
oszczędzi tych wszystkich niedomagań, 
które pobór tego podatku dla mich powo- 
duje. 


Wojew. Śląsz | 


ULGI PODATKOWE 


Według rozporządzenia Min. Skarbu, o- 
głoszonego w Nr. 66 „Dziennika Ustaw" 
ulg podatkowych udzielają izby” skarbowe 
i urzędy podatków i opłat wedłe następu- 
jącej kompetencji: 

I. Podatki bezpośrednie, 

Wydział I izby skarbowej załatwia spra- 
wy: 1) umorzeń podatku przemysłowego do 
1,000 zt; 2) umorzeń podatku dochodowego 
do 200 zł.; 3) rozkładu na waty wszelkie za- 
ległości podatkowe najwyżej na 6 miesięcy 
do sumy 30.000 zł.; 4) odracza je najwyżej 
na 2 miesiące do 30,000 z}; 5) bieżące wpła- 
ty miesięcznie i: kwartalnie ma , podatek 
przemysłowy oraz przedpłaty ma podatck 
dochodowy bez względu na wysokość su- 
my odracza na czas do jednego miesiąca 
zaś rozkłada raty na czas do dwu miesięcy. 

Urząd skarbowy podatków i opłat: 1) roz- 
kłada na raty wszelkie zaległości w podat- 
kach bezpośrednich na czas najwyżej 3 mics. 
do sumy 5.000 zł: 2) odracza je na 1 mic- 
siąc do 2.000 zl.: 3) ogranicza ściąganie kai 
za zwłokę marosłvch do dnia wniesiemia po- 
dania o ulgi, oraz stawia wnioski o ich umo. 
rzenie. 


Il. Opłaty stemplowce, 
Podatek spadkowy. 

Wydział V izby skarbowej odnośnie do 
opłat stemplowych odracza lub rozkłada na 
raty płatności: 1) opłaty pojedynczej nie 
przewyższającej 500 zł. a należnej od pi- 
sma stwierdzającego umowę przejścia rze- 
czy nieruchomej między krewnym lub po- 
wnowatymi w linij prostej albo między ro- 
dzeństwami; 2) wszelkich innych opłat po- 
jedyńczych do 100 zł.; 3) podwyżki stem- 
plowcj do 1,000 zł. Termin odłożenia lub 
rozłożenia na raty nic może być dłuższy niż 
rok, licząc od daty, kiedy opłatę lub pod- 
wyżkę należało uiścić, 

W zakresie podatku od spadków i od 
darowizn izba skarbowa: 1) odracza lub 
rozkłada na raty płatności podatku spad- 
kowego do lat 5, pomad 5 do 10 lat za zgo 
dą Min, Skarbu. bcz ograniczenia sumy; 2 
darowuje grzywny bez względu na sumę; 
3) umarza zaległości z powodu nieściągal- 
ności do 1.000 zł. Uprawnienia odrębnych 
urzędów opłat stemplowych, istniejących 


| tylko w większych miastach, są analogiezne 


jak urzędów podatkowych w zakresie po- 
datków bezpośrednich, 

Wymienione ulgi przyznawane są tylko 
na wnoszone do urzędów podania. Podane 
sumy należy rozumieć bez kar za zwłokę 
i kosztów egzekucyjnych. 


Projekt zmiany podatków 
od samochodów 


Min. robót publicznych ma zamiar, za- 
miast kilku opłat. jakie obecnie płacą wła- 
ściciele samochodów, wprowadzić jeden po- 
datek samochodowy, z którego wpływy 
przeznaczone byłyby na inwestycje drogo- 
wc. W chwili obecnej na powyższy temat 
odbywają się konferencje międzyministerjul- 
ne, następnie zaś projekt ustawy wniesiony 


zostanie do sejmu. 
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Hodujmy więcej owiec. 

Według prot. Moczarskicgo kraj nasz 
konsumuje rocznie okooł 42 miljonów su- 
rowej welny. Aby ilość taką posiadać, win- 
no pogłowie owcze w Polsce wynosić 
12.000.000 sztuk, tymczasem według ostat- 
nicgo urzędowego sprawozdania liczba 
awiec w Polsce wynosi zaledwie 1.600.000 
sztuk. Deficyt powstały stąd pokrywamy 
w połowie wełną sprowadzaną z zagrani- 
cy, resztę zastępujemy bawełną, pokrzywą 
a mawcet surojgatami z papieru. Ongiś hodo- 
wla owicc w Polsce, stała bardzo wysoko, 
jednakże uznawano przeważnie tylko kie- 
rmunek hodowlany wełnisty, i dlatego kiedy 
do Europy zawitała wełna zamowska, wypro- 
dukowana niezmiernie tanim kosztem na 
stepach ‘Ameryki, Austraiji lub w Afryce, 
hodowla owioc u nas podobnie jak i w wie- 
lu innych europejskich krajach, poczęła się 
nie rentować. Utbrzymała się natomiast w 
Amglji, gdzie potrafiono połączyć kierunek 
wcłnisty z mięsistym. Dzięki temu, Amglja 
posiada dziś ma 1000 mieszkańców 482 szitu- 
ki owiec a my zaledwie 60. Prawda, że wel- 
ma owiec mięsistych jest mniej delikatna, 
ponieważ jednak dzisiejszy stan techniki 
przędzalmiiczej potrafi i z wełny gorszego 
gatunku fabrykować tkaniny cienkie a trwa- 
łc, w związku z czem popyt na wełnę de- 


' dawtallniająca, masuwa w ostatnim 


uła ją 
Pawilony Targów 


30 pażdziernika 192" r. 


likatną maleje, nie powinna nas ta okolicz- 
ność zrażać. Statystyki wykazują, że popyt 
mau wełny czesankowe i szewiotowe wzra- 
sta stale a mawct bardzo jest poszukiwana 
wetna ma kilimy zupełnie gruba, którą dają 
nasze krajowe wizosówki. Dzięki propa- 
gandzie towarzystw rolniczych hodowla 
owiec w wielu okolicach naszego kraju już 
znacznie postąpiła naprzód, co jest dla sta- 
nu finansowego kraju zjawiskiem nader po- 
Żądamem. 


Stan plantacji buraczanych. 

Po kilkutygodniowej suszy nastąpiła wre- 
szcie zmiama pogody. Deszcze wpłynęły na 
rozwój buraków komzystnie, gdyż ziemia 
była już zupełnie wysuszona wskutek czego 
liście buraczane 'więdty. Procent cukru w 
buraku podniósł się z 16.01 ma 16.32. Nie 
dosięga on przeto procentu zeszłorocznego, 
który w tym samym czasie wynosił 17.55%. 
Zdrowotność buraka, która dotąd była za- 
czasie 
poważne obawy, a ta wskutek szybkiego 
opanowania plantacji przez chwościk bura- 
czany,. który .w niektórych / cukrowniach 
rozszerzył się ma 75% obszaru. Prócz tego 
szkodnika dają się zauważyć jeszcze inne. 
jak rdza, parch głębiny, mątwik oraz bru- 
natniienie liści. 


w Poznaniu. 
w 


Izby Handlowo-Przemysłowe 2 


Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 


l 
stwa i osoby, trudniące się przemysłem i 
handlem (art. 1), obowiązane są udzielać 
izbie na jej żądanie informacyj, wykazów 
i posiadanych danych statystycznych, po* 
trzebnych izbie do spełniania jej zadań, 

Związki zawodowe i instytucje ubezp e- 
czeń społecznych są wyłączone z obowiąz- 
ku, przewidzianego w ustępie pierwszym ni 
niejszego artykułu. - 

Winni naruszenia postanowień ustępu 
pierwszego będą karani grzywną do trzystu 
złotych. 

Do orzeczenia powołany jest prezes izby, 
Kary nałożome przez prezesa izby wyko- 
nywa władza administracyjna pierwszej in- 
stancji miejsca zamieszkania skazanego za 
pośrednictwem organów gminnych. 

Przeciwko orzeczeniu karnemu 
izby można w ciągu siedmiu dni od dnia 
doręczenia orzeczenia wnieść na jego ręce 
żądanie przekazania sprawy właściwemu są 
dowi powiatowemu (pokoju). Sąd postąpi 


prozesa 


l 
według przepisów postępowania, obowiązu- 
jących w pierwszej instancji sądwej. Wy- 
rok sądu okręgowego, wydanego w drugiej 
instancji, jest prawomocny, 

Na obszarze województwa poznańskiego 
i pomorskiego i w górmośląskiej części wo- 
jewództwa śląskicgo stosuje się przepisy o 
wydawaniu policyjnych mandatów kar- 
nych. 

Prezes izby może uchylić swoje orzecze- 
nie w razie żądania przekazania sprawy są- 
dowi przed jej skierowaniem do sądu, lub 
gdy skazany dopełni obowiązku, przewi- 
dzianego w ustępie pierwszym, i przedsta- 
wi należyte usprawiedliwienie. 


Statut izby. 


Art. 7. Każda izba posiada osobny statut, 
którego pierwsza część zawiera regulamim 
wyborczy, druga — bliższe postanowienia 
organizacyjne, wyraźnie zastrzeżone statu- 


Nr. 52 


Stan zasiewów. 


Siewy zbóż ozimych zostaly już prawie 
wszędzie zakończone przy sprzyjającej na- 
ogół pogodzie, Tylko na Pomorzu gdzie 
zbiory i zasiewy jesienne wskutek odmien- 
nych warunków atmosterycznych odbywa- 
ją się później, niż w innych częściach kraju, 
sicwy z powodu nicepomyślnej aury zostały 
rozpoczęte dopiemo w drugiej połowic 
września i są jeszcze w pełnym toku. 


Polskie plantacje tytoniu. 


Zakład doświadczalny monopolu :ty tonio- 
wego w Piadykach (koło Kołomyji) prze- 
prowadził w roku bieżącym próbną planta- 
cję południowych gatunków tytoniu, w oc- 
lu stwierdzenia, które z nich mogą się uda- 
wać w naszym klimacie. Zebrane obecnie 
liście poddane zostaną procesowi fermenta- 
cyjnemu, w celu wykazania, czy i w p- 
km stopniu wpłynęła zmiana klimatu na 
jakość danego gatunku tytoniu. Tytułem 
próby urządzono plamtację tytoni greckich, 
tureckich i macedońskich, oraz jednego ga- 
tunku tytomiu amerykańskiego. 


Będziemy palili lepsze cygara. 


Onegdaj powrócił z Hołandji P. Dyr. 
Chwalibóg, który z ramienia polskiego mo- 
nopolu tytoniowego bawiił tam w sprawach 
zapewnienia monopolowi dostaw dobaro- 
wego surowca tytoniowego. Wiadomo, że 
Holandja posiada w iswoich kolonjach 
pierwszorzędny surowiec tytoniowy, mada- 
jacy się szczególnie do fabrykacji cygar. 
Jest więc nadzieja, że za papierosami, któ- 
rych jakość poprawiła się, jak twierdzą 
powszechnie, również poprawi się jakość 
monopolowych cygar. 


towi niniejszem rozporządzenicm, oraz ín- 


ne nic stojące z niniejszem rozporządzeniem 
w sprzeczności. 

Pierwszą część statutu wyda Minister 
Przemysłu i Handlu po zasiągnięciu opinii 
izb lub odpowiednich organizacyj społecz- 
no-gospodarczych, Drugą część statutu o- 
raz zmiany obu części uchwala izba. Uchwa 
ły te podlegają zatwierdzeniu przez Mini- 
stra Przemysłu i Handlu. 


Sklad izby. 


Art 8. W skład izby wchodzą radcowie 
z wyboru i radcowie mianowani przez Mi- 
nistra Przemysłu i Handlu oraz mogą wcho 
dzić radcowic kooptowani. 

Wszyscy radcowie posiadają jednakowe 
prawa. 

Liczbę radców z wyboru oznacza statut, 
utrzymując ją w gramicach od 30 do 80. 

Radcowie z wyboru powoływani są każ- 
dorazowo: 

1) w dwóch piątych swej liczby przez 
ugół osób, którym przysługuje czynne pra- 
wo wyborcze w myśl postanowień art. 10, 

2) w trzech piątych swej liczby przez 
zrzeszenia gospodarcze, wyznaczone w try- 
bie, przewidzianym w art. 16. 
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2 monopolu tytoniowego. 


Jak się dowiadujemy, czysty zysk skarbu 
z Państwowego Monopolu Tytoniowego za 
wrzesień b. r. dosięgnął impomującej sumy 
40,5 milj. zł Z sumy tej 10,5 milj. zł. wy- 
płacono bankowi włoskiemu (Banca Com- 
mernciale Italiana) tytulem dalszej raty a- 
mortyzacyjnej i przypadających do zapłaty 
procentów od pożyczki włoskiej, pozostałe 
zaś 30 milj. zł. wpłacono do kas skarbo- 
wych. 

Dowiadujemy się nadto, że dyrekcja mo- 
nopolu tytoniowego nie ustaje w dążeniu 
do dalszej poprawy jakości wyrobów ty- 
toniowych. Wyrazem tego dążenia jest, 
między innemi, fakt powołania do sporzą- 
dzenia mieszanek tytoniowych kilku wy: 
bitnych ekspertów gredkich, którzy przystą- 
pili już do pracy. 


Zagraniczna pożyczka 
dla 
przemysłowców i metalowców. 


Od chwili podpisania umowy 
pożyczkowej przemysłowcy polscy 
zwłaszcza metalowi i włókienniczy 
otrzymują liczne oferty na pożycz= 
ki krótko i długoterminowe. 

Zjechała do Polski wielka ilość 
pośredników. 

Dla zorjentowania się we wszyż 
stkich ofertach w najbliższych 
dniach wyjeżdża do Londynu kilku 
znanych przemysłowców, znajdu= 
jących się w porozumieniu z Le- 
wiatanem, 


ERA ë  EE 


Liczba radców z nominacji wynosi jedną 
dziesiątą liczby radców z wyboru. 

Liczba radców kooptowanych mnie może 
przekraczać jednej dziesiątej liczby radców 
z wyboru 


Kadencja į ustąpienie radców z wyboru. 


Art. 9, Radcowie z wyboru są powoływa- 
ni na lat 6. 

Co trzy łata, dnia 31 grudnia, ustępuje 
połowa radców według starszeństwa wybo- 
ru. W celu ich zastąpienia przeprowadza się 
przed upływem wymienionego terminu no- 
we wybory. oD okresu trzyletniego nie za- 
licza się roku miepełnego. Losowanie roz- 
strzyga o ustąpieniu połowy radców z upły- 
wem trzyletniego okresu po ukonstytuowa- 
niu się po raz pierwszy izby na podstawie 
niniejszego rozporządzenia lub po ukonsty- 
tuowaniu się izby, wybranej w następstwie 
rozwiązania poprzedniej. 

Ustępujący radcowie mogą być ponownie 
wybrami. Na miejsce radcy z wyborów ogól 
nych (art. 8 ustęp czwarty, punkt 1). opró- 
żnione przed upływem ustawowego okresu, 
wstępuje į pełni czynności do końca tego 
okresu ten z kandydatów, który przy osta- 
tnich wyborach uzyskał największą z kolei 


RYNKI I CENY 


Bydgoszcz. Ceny hurtowe loco Bydgoszcz 
sa l kg: Masło deserowe 7.50—7.60, — do 
potraw 7.20—7.40, ser tylżycki i lembertow- 
ski pełnotłusty 3.60-—3.80, — półtłusty 2,80 
—2,90, Ser „romadour” pełnatłusty 3—3,20, 
— półtłusty 2,40—260, Allgau 2,500—2,70, 
twaróg 1,20 do 1,60. Temdencja na masło 
i sery utrzymana. 

Katowice. Dowóz masła w pierwszej po- 
lowie paździemika był zmniejszony i niere- 
gulanny. wskutek robót w polu. Obecnie do- 
wóz jest wystarczający. Hurtownicy czynią 
większe zakupy masła w Komngresówcee niż 
w Poznańskiem. Masło lekko solone i śmie- 
tanikojwe w hurcie 3.60 zł za pół kg. 

Lublin. Związek Spółdzielni Mileczarskich 
i Jajczarskiich notuje: masło deserowe w 
hurcie 6.40, w detalu 7 za 1 kg. Podaż mała. 
Zapotrzebowanie duże. Tendencja ubrzy- 
mana. = 


GIEŁDA. 

Dolar 8.91, Frank 0.35, Marka 2.15, Rubel 

srebrmy 2.85, rb. złoty 4.76. 
ZIEMIOPŁODY. 

Żyto (100 kg.) 35—36, pszenica 40—50, 
owies 37, jęczmień 35, gryka 43, groch 
45—50. 

RYNEK MIĘSNY. 

Na targu bydlęcym nastrój mocniejszy. 
Notowano ceny następ.: woly 1159 szt. po 
140—1.75 zł, cielętu 276 sztuk po 2.00— 
2.40 zł, baranów 90 sztuk po 1.50—1.60 zł. 

LWÓW. Ceny za 1 kg. żywej wagi (not. 
Rzeźni Miejskiej). Woly I gatunek 1./5— 
1.85, stadniki II gatunek 1.25—1.50, krowy 
I gat. 1.60—-1.75, — II gatunek 1.42—1.60,— 
LI gat. 0(.90—1.20, jałówki I gat. 160, — 
TI gat. 1.20, — III gat. 0.90—1.10. 

SKÓRY, 
za kg. świeżej wagi loco rzeźnia miejska: 
skóry bydlęce 3.20—3.35 zł. skóry cielęce 
4.35 zł. za sztukę, zależnie od rozmiaru, 
skóry końskie 47—49 zł, 


Fabryka Monopolu Tytoniowego w Wilnie. 


ilość głosów, a w wypadku, przewidzianym | przedsiębiorstwa państwowe, samorządowe 


w art. 15 ustęp piąty. kolejny kandydat 
właściwej listy. 

W razie opróżnienia przed upływem usta- 
wowego okresu miejsca radcy, wybranego 
przez zrzeszenie gospodarcze (art. 8 ustęp 
czwarty, punkt 2), w zrzeszeniu tem nastę- 
puje ponowny wybór w trybie, przewidzia- 
nym w art. 17, Nowy radca wstępuje ma 
opróżnione miejsce i pełni czynności do 
końca ustawowego okresu. 

Porządek ustępowania 
szczegółowo statut izby. 


radców określi 


WYBORY OGÓLNE. 


Czynne i bierne prawo wyborcze. 
cirt. 10. Czynne prawo wyborcze (pra- 
wo wybierania) posiadają pod warunkiem 
oplacania państwowego podatku przemy- 
słowego: 

1) osoby bez różnicy płci, które w okrę- 
gu izby posiadają przedsiębiorstwo przemy- 
słowe albo handlowe lub trudnią się zawo- 
dowo i w sposób samoistny przemysłem 
i handlem (art. 1); 

2) przedsiębiorstwa przemysłowe i han- 
dolwe (azt. 1), istniejące w okregu izby jako 
osoby prawne lub w innej dozwolonej pra- 
wem formie spółkowej, oraz tego rodzaju 


i korporacyj publicznych; 

3) przedsiębiorstwa przemysłowe i han- 
dlowe, wymienione w punktach 1) i 2), 
u siedzibą poza obrębem okręgu izby, po- 
siadające jednak w okręgu izby tilje. 

Każda z osób, wymienionych w punkcie 
1), oraz przedsiębiorstw, wymiemionych w 
pumktach 2) i 3). posiadających w myśl 
ustępu pierwszego czynne prawo wyborcze, 
korzysta z jednego głosu, jeżeli, co się ty- 
czy osób prawnych, statut mie stanowi ina- 
czej. > 

Jeżcli wyłącznymi właścicielami przed- 
siębiorstw, wymienionych w ustępie pierw- 
szym punkt 1), są osoby będące pad opie- 
ką lub kuratelą, czynne prawo wyborcze 
wykonywa kierownik przedsiębiorstwa. 

W imieniu przedsiębiorstw, wymienio- 
nych w ustępie pierwszym punkt 2), wyko- 
nywują ozynne prawo wyborcze ich dyrek- 
toruwie, kierownicy, członkowie zarządu, 
członkowie rady zawiadowczej (zarządza 
jącej), osobiście odpowiedzialni wspólnicy, 
jawni wspólnicy. ., 

W imieniu przedsiębiorstw, wymienio- 
nych w ustępie pierwszym punkt 3), czynne 
prawo wybomcze wykonywa kierownik filji. 

(d. c. n.) 


18 


30 października 1927 r. 


Nr. 8 


$ % ką zy 
Enéas WSŁO 


ZBrazylji 


Brazylja, ten „Kraj Ognia i Wo: | 


dy“, jak ja zwą podróżnicy, jest jez 
dna z nielicznych krain, które poz 
siadają zakątki, gdzie 'dotychczas 
nie postała stopa Europejczyka. 

Przez olbrzymie puszcze brazylij 
skie, stanowiące nieprzebyty gąszcz 
drzew, krzewów i splątanych lian, 
przepływają mętne, spienione rzeki, 
rojące się od krokodyli i ptactwa 
wodnego. 

W krainie tej panuje upał w dzień 
-— upał w nocy. Powietrze pełne 
pary, a powiewy wiatru nić przy: 
noszą ochłody, ale tchną zapachem 
rozkładającej się roślinności. W poz 
wietrzu unosi się mnóstwo barwnie 
upierzonych „ptaków, olbrzymich 
motyli, niesłychanie kolorowych 


Znaczenie czereśni 


Czereśnie i wiśnic są u nas wielce ulu- 
bionym owocem, całkiem słusznie, ale na 
pojawienie się tego owocu w Japonji mło- 
dzicź tamtejsza zapatruje się imaczej je- 
szcze ,bo owoc tem jest wedle ogólnego zda- 
nia probierżem szczęścia małżeńskiego; 
mianowicic ze sposobu jedzenia go wnios- 
kujosię o charakterze i zaletach osoby je- 
dzącej. Dziewczyna japońska nie odważy 
się oddać swej ręki wybrańcowi, zanim nie 


Z WYSTAWY 
Źnawczyni; „Najlepiej smakują potrawy za które się nie placi". 


| 


żuków, moskitów i małych jadowiz 
tych muszek, tnących zawsze w o: 
kolicę kostki lub dłoni. Wśród 
drzew przemykają chyłkiem wies 
ksze mniejsze zwierzęta ssące, jak 
np. jaguary, dzikie Świnie, aguti, 
n drzewach swawolą małpy. 


paca H Sami] 
Nieliczne osady, skladające sie z 


nedznych, krytych słomą domków, 
ze zrujnowanemi zabytkami 
szych czasów, wydają się nic nie 
znaczącemi punktami w tem rozpaz 
saniu dzikiej przyrody. 

Tutejsi mieszkańcy, Indjanie, sto: 
ja na najniższym stopniu cywiliza: 
cji, ale według zdania wielu podróż: 
ników, stanowią nader podatny ma: 
terial do przyjęcia dobrodziejstw 
kultury. 


. er . .. 

i wiśni w Japonii 

przeżyje z nim czasu dojrzewania czereśni. 
Przysłowie japońskic powiada, „Nie wy- 
chodź dziowczyno zamąż, jeżeli chłopak 
twój bierze pełną garścią owoce. wsypuje 
je do ust i pożera łakomie. — Taki czło- 
wiek to brutal i nie załuguje by mu od- 
dawać swe serce. Wybrańcem twym, 


dzowczyno ma być człowiek, na którym 
piękno i dobroć robią wrażenie, 


SPOŻYWCZEJ. 


len: | 


Amerykańscy bogacze 

W roku 1925 posiadały- Stany Zjednoczo- 
ne 75 osób z dochodem rocznym przekra- 
czającym miljon dolarów t j. około 8 i % 
miljona złotych, ale już w roku następnym 
naliczono ich 207. W samym Nowym Jor- 
ku mieszkało takich bogaczów 96, z tych 
2 mialo aż po 5 miljonów dołarów rocznie. 
Między nimi są także dwie kobiety, które 
miały 3 do 4 miljonów, 2 inne 2 do 3 mil: 
jonów a 16 do 2 miljonów. 

Między tymi bogaczami jest niejeden, 
który kiedyś był biednym w całym znacze- 
niu słowa, W Oklahoma jest np. człowiek, 
który rozporządza rocznym zyskiem prze- 
szło 5 miljonów dolarów, a przed kilku 
laty był nauczycielem walki na szpady i z 
wielką biedą tylko zdołał wyżywić swą ro- 
dzinę. 


Połączenie radjotele foniczne 
z Japonją 

Ministerstwo poczt i telegrałów Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, w porozumieniu z ją- 
pońskiem ministerstwem komunikacji, pod- 
jęlo w dniu 3 z. m. bezpośrednie wydawa- 
nie radjotelegramów z Warszawy do Ossa- 
ki. Bezpośrednie połączenie z Japonją jest 
na razie jednostronne, gdyż Japonja dopie 
rol w 1929 roku będzie posiadała dostate- 
cznie silną radjostację nadawczą dla kores- 
pomdemcji z Europą. Opłata za wyraz tele- 
gramu do Japonji, wydawanego drogą radjo, 
wynosi fr. zł. 3.45, gdy wydawanego drogą 
kablową fr. zł. 4.17. 

Bezpośrednią komunikację z Japonją u- 
trzymują prócz Polski tylko Niemcy. 


Podręcznik dia bandytów 

Erfurcie uwięziono przed kilku dniami 
dwu zbrodniarzy: Wilhelma i Maksa Thie- 
le. Przed rokiem wypuszczono ich z wię- 
zienia w Bramdenburgu, gdzie odsiadywali 
karę za napad bandycki. 

Bandyci zetknęli się w murach więzien- 
nych z” wielokrotnie karanym przestępcą 
Ben - Mac'em, który propagował wśród 
swych towarzyszy umowążytnienie rzemio- 
sła złodziejskiego. 

Pod jego wpływem zabrali się Thielowie 
do nauki, zwłaszcza do studjów nad chc- 
mją. Po pewnym czasie Thicle napisał pod- 
ręcznik dla bandytów p. t „Sztuka chc- 
micmego obezwładniania ludzi“. W pod- 
ręczniku tym podal kilkadziesiąt metod 
zatruwania i usypiania gazami i narkoty- 
kami, 

Obaj bracia wykonali napad na urząd 
pocztowy w Menteroda. Zakradli się w no- 
cy pod: dom, wywiercili w śŚcianie dziurkę 
i tą drogą wpuścili do wnętrza usypiający 
gaz. 

Tym razem bandytów ujęto przy robo- 
cie. Przy rewizji przeprowadzonej w ich 
mieszkaniu znalezione cały magazyn marzę- 
dzi złodziejskich. jak wytrychy i świdry 
automatyczne, kilka tuzinów flakonów z 
morfiną, 10 Witrów chlorotowmu, pół kg. 
strychniny, 1 kg. opium i wiele innych tru- 
c:zm, które mogłyby zgładzić ze świata kil- 
ka tysięcy osób. Przy tej sposobności skon- 
fiskowano gotowy już da druku podręcznik 
dla bandytów, który miał być sprzedawa- 
my po 100 marck za egzemplarz. 
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Wycieczka dziennikarzy rumuńskich 


w Poznaniu 


W Poznaniu bawiła wycieczka 
dziennikarzy rumuńskich. Goście ' 
zwiedzili gmach dyrekcji powszech= 
nej wystawy krajowej. W imieniu 
kierownictwa wystawy przywitał 
gości radca Robiński, który skreś: 
lił program wielkiej ogólnomarodo: 
wej imprezy. W zakończeniu wvra: 
ził on nadzieję, że prasa rumuńska 
zechce przychylnie usposobić opinz | 
ję swego kraju do wystawy i zache- 
cić do jej zwiedzenia. 

Szef biura prasowego Dianu w 
odpowiedzi swej zapowiedział wyż 
danie w języku rumuńskim dla 
szerokich warstw publiczności prze: 
wodnika po Polsce, w którym:ma ` 
być uwzględniona w szerokiej mie: 


i Krakowie 


- Ki 
rze również wystawa powszechna. 
Następnie dziennikarze rumuńscy 
udali się na teren wystawowy Tar- 
sów poznańskich, który zwiedzili 
szczegółowo. _ 

Z kolei wycieczka udała się do 
Krakowa, gdzie zamieszkali w hoz 
telu francuskim. W niedzielę dn. 
23 października odbyło się zwiee 
dzanie zabytków Krakowa. Dnia 
tego goście wzięli udział w śniada: 
niu, wydanem przez prasę krako- 
«ską i w obiedzie, wydanym przez 
prezydenta izby handłowos:prze: 
mysłowej. 

W poniedziałek w nocy „goście 
odjechali do Bukaresztu. 


/ 


Zaleszczyki będą miejscem uzdrowiskowem 


Dn. 21.10. wróciła po czterodniowej in- 
spelkcji komisja ministerjalna w osobach 
dyrektora Departamentu administracyjne- 
go MSW. p. Kirsła, oraz dyrektora Depar- 
tamentu zdrowia dra Piesłrzyńskiego. Ko- 
misja ta badała pod względem klimatycz- 
nym Zaleszczyki, Okopy św. Trójcy, Miel- 
nicę i Kasperowce. Po powrocie z objazdu 
odbyła się w Zelszczykiach narada z udaja- 


łem miejscowego. starosty p. Krzyżanow- 
skiego, komisarza rządowego p. Mazurkie- 
wicza, miejscowych lekarzy oraz przedsta- 
wicieli ludności. Po szczegółowej dyskusji 
przedstawiciele MSW. uznali, że Zaleszczy- 
kom można nadać wszystkie uprawnienia 
uzdrowiskowe. Pozatem Komisja badala 
warunki sanitarne w Śniafynie. 


Udoskonalenie radjowe w kolejnictwie 
niemieckiem 


Po kilkuletnich próbach, dokonanych na 
linji kolejowej bBerłin-Hamburg, z aparata- 
mi madjowemi nadawczemi oraz odbiorcze- 
mi w pociągach pospiesznych, niemieckie 
Ministerstwo Komunikacji postanowiło 
wprowadzić połączenia radjowe i na innych 
limjach, jak  Berlin-Monachjum. Berlin- 


Królewiec. Prócz tego zarząd kolejowy nie- 
miccki ma zamiar wyposażyć pociągi na 
tych linjach w tak silne aparaty, ażeby pa- 
sażorowie mogli nawiązywać kontakt w cza- 
sie drogi nietylko z niemieckiomi miastami, 
ale i z całą Europą. 


Place dla 


składowe 


drzewa w Gdańsku. 


Chwila uwagi 
“i... rozwagi 


Ubezpieczenie na wypadek śmierci jest 
najlepszą formą oszczędności, zapewnia bo- 
wiem wypłatę całego kapitału, choćby 
śmierć nastąpiła na długo przed uskłada- 
niem owego kapitału. 

Ubezpieczenie na życie i dożycie jest 
najracjonalniejszą formą oszczędności, al- 
bowiem zapewnia nietylko wypłaię kapi- 
talu ubezpieczonemu po dożyciu przezeń 
określonego wieku, lecz, jeszcze, wypłatę 
kapitału spadkobiercom i w tym wypadku, 
gdy przedwczesna śmierć ubezpieczonego 
uniemożliwiła uskładanie zamierzonej 
kwoty. 

Co szesnasły człowiek, średnio, pada 
iarą nieszczęśliwego wypadku — jedynie 
ubezpicczenie od następstw  nieszczęśli- 
wych wypadków niweczy ich materjalne 
skutki. Ubezpieczenie od następstw nie- 
szczęśliwych wypadków to najprymityw- 
niejszy środek ostrożności. 

Nikt nie jest pewien, czy ogień nie zni- 
weczy jego dobytku — ubezpieczenie od 
ognia ustrzeże go od ruiny. 

Każdy może paść ofiarą kradzieży — 
ubezpieczenie od kradzieży z włamaniem. 
kradzieży i rabunku jest pewniejszą ostoją 
od najmocniejszych zamków i ono tylko 
zabezpiecza dobytek od skutków występku. 

Nie wolno wysylać transportów, nie za- 
bezpieczywszy się od strat wynikających 
z całkowitej ozy częściowej utraty lub 
uszkodzenia. X 

Najliberalniejsze warunki daje Towarzy- 
stwo Ubezpieczeń „PRZEZORNOŚĆ” 5. 
A, plac Małachowskiego 4. 

ODDZIAŁY: w Poznaniu, Lwowie, Ka- 
towicach, Wilmie, Piotrkowie i Łodzi. 

Ajentury i ajenci we wszystkich niemal 
miasiach i miasteczkach «Rzeczypospolitej. 

DZIAŁY: Życiowy, od następstw nie- 
szczęśliwych wypadków, ogniowych, od 
kradzieży, od rabunku i transporty. 


Budowa radjostacji 
w Katowicach 

Prace przy budowie budymku radjostacji 
katowickiej zostały już całkowicie ukoń- 
czone. Wieże antenowe wysokości 70 me- 
trów zostały zmontowame i ustawione na 
wzgórzu (350 metrów ponad poziomem mo- 
rza). Ta znaczna wysokość terenu i wież 
antenowych wpłynie dodatnio na zasięg i 
jakość odbioru. 

Studjo oraz biura dla personelu technicz- 
nego mieszczą się w centrum miasta przy 
ul. Warszawskiej. Pierwsze próby technicz- 
ne stacji katowickiej rozpoczną się w po- 
lowie bieżącego miosiąca. 


„Miasto radja” 

Gdybyśmy «chcieli nazwać któreś z miast 
„Miastem Radja“, to niezawodnie wybór 
musiałby paść na Chicago w Stanach Zje- 
dnoczonych, gdzie radjoamatorstwo niesły- 
chanie jest rozwinięte. Niema tam pokoju 
bez instalacji radjowej. O ogromnem roz- 
powszechnieniu się radja w tym olbrzymim 
mieście świadczy fakt, iż znajduje się tam 
aż 233 stacje nadawcze. 
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INSTYTUCJA CENTRALNA — WARSZAWA TRAUGUTTA 11 
ODDZIAŁ GŁÓWNY — WARSZAWA TRAUGUTTA 11 


Oddział we Lwowie, Piłsudskiego 25 Oddział w Grudziądzu — Sienkiewicza18 


Oddział w Poznaniu — Kantaka 10 Oddział w Łucku — Jagiellońska 107 


Oddział w Wilnie — Wielka — Pohulanka 24 Oddział w Katowicach — Aleja 3 Maja 9 


Oddział w Krakowie — Plac Szczepański 8 


5 Adres telegraficzny Instytucji Centralnej: „CENTROPEBROL* 
Adres telegraficzny Oddziałów: „PEBROL* 


KAPITAŁ ZAKŁADOWY 75 MILJONÓW ZŁOTYCH. 


PAŃSTWOWY BANK ROLNY 


udziela długoterminowych pożyczek amortyzacyjnych w 8% listach zastawnych na kupno gruntu, na regulacje, na meljoracje 
i na inne wkłady, ulepsza jące gospodarstwo rolne, na spłatę uciążliwych dla gospodarstw rolnych zobowiązań pieniężnych, 
ponadto właścicielom nieruchomości ziemskich — w związku z przeprowadzaną przez nich parcełację własnych majątków; 

udziela drobnym i średnim gospodarstwom rolnym krótkoterminowych kredytów za pośrednictwem spółdzielni i związ- 
ków komunalnych na kupno maszyn rolniczych, nawozów sztucznych, nasion uszlachetnionych, inwentarza żywego, na dio- 
bne inwestycje rolne it. p; 

kupuje majątki ziemskie w województwach wschodnich i zachodnich na parcełację i podejmuje się parcelacji komisowej; 

przyjmuje wkłady: z 3 mies. terminem wypowiedzenia na książeczki oszczędnościowe za oprocentowaniem rocznem 
w wysokości 6 od sta, z 1 mies, terminem wypowiedzemia za oprocentowaniem nocznem 5 od sta, płatne A vista za oprocen- 
towaniem rocznem 4 od sta. 

8% Listy Zastawme Państwowego Banku Rolnego zabezpieczone hipotekami gospodarstw wiejskich oraz całym mająt- 
kiem Państwowego Banku Rolnego i gwarantowane przez Skarb Państwa — opiewają na złoto w złocie, dzięki czeniu są 
pewna i korzystną lokatą kapitału, 


PAŃSTWOWY BANK ROLNY 


8% Listy Zastawne Państwowego Banku Rolnego mają wszcłkie prawa papierów pupilarnych i: przyjmowane są przez 


Skarb Państwa ma kaucje i wadja. A ` I 
| -8% Listy zastawne P. B. R. przyjmowane są na poczet podatku majątkowego od wszystkich płatników tego 
podatku. 


Państwowy Bank Rolny pośredniczy w kupnie i w lokacie Listów Zastawnych. 


Państwowy Monopol 
Spirytusowy 


Wódki czyste pierwszorzędnej jakości, mocy 400 i 45%. Naj- 
przedniejszy wyrób wódczany potrójnie oczyszczona wódka „„Wyboro- 
wa'* mocy 45°. 


Wystrzegać się falsyfikatów! 


Od lat kilkudziesięciu znana 'nasza 


ULTRAMARYNA 


jest najlepszą farbką do bielizny. 
PRZEM.-HANOL, ZAKE. CHEMICZNE 
LUDWIK SPISS i SYN 


Sp. Akce. — Warszawa 


Obowiązkowa sprzedaz butelkowa we wszystkich handlach win i 
spirytualji oraz na kieliszki w restauracjach. 


w Warszawie z odnosze- 
niem do domu kwart, —4.50 


—4.80 
— 9.00 


GENY PRENUMERATY 
| OCtOSLEN: 


na prowincji 
zagranicą 


* Numer pojedyńczy 30 gr. | 
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